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Bezpośrednia partrakta· 
ci1 robotników i JJrZB· 

mysi owców 
rozpoczną się ~ przyszłym 

tygodniu. 
Lódź, 18 maja. 

rJ ak się ,,Express" dowiaduje w po­
czątku przyszlego tygodnia zwołana zo 
stanie konferencja zarządów związków 
przemysłowych, na której ustalone zo­
stanie stanowisko wobec wysuniętych 
przez robotników przemysłu włókien­
niczego żądań. 

Przypuszczalnie jeszcze przed dniem 
25 maja, który został ustalony przez 
związki robotnicze jako termin odpcr 
wiedzl, zwołana zostanie wspólna kon­
ferencja. Afera aktora-szpiega Runicza 

Przez kokainę i opium st o czyi się partner Wiary Chełodnai w bagno zbrodni Konf1r1ncJa .w · sp~a~iB 
Podpisał 165· ·wyroków śmierci na polaków. 111~]!~~~!~~!k~~od~~! 

porudniowYch w prezydjum magistratu 
odbędzie sie konferencja w sprawie 
płac pracowników miejskich. 

Warszawa,· 18 maja. !stała ustronna willa diwy film.owej, g.dzie me. Losy pj.ękn~j aktorki poto....-zyły Się 
Mera airesztowanego przez polskie ::ię częst-o zbierało grono przyjaciół fat.ailnym torem. W,qawszy się w aferę 

władze bezpieczeństwa .~bitnego I :•gwia~<:ly''. Byw.ał tam .Rund.cz w.raz z szpiegowską na rzecz bolszewików, 
członka odeskiej czerezwycza.1ki1 aikt-o- ~nymi. aktoram1. W czaSle tych wyu.zda została ona otruta przez „biały" 
~a Runicza, o której doniosła już ,,Repu nych seamów. król?wało • kontrwywiad. 
blilka" rozrasta się do rozmiarów op1um. 1 kokaina. A partner jej Ru.nicz? Po dZiesięoiu 

sk dal • <Młow ki....łA Wlieści, przooostające się na zew- Ia,tach za szpiegostwo zosrtał osadzony 
znacznego · an u szpl ... ó 

5 "'e"'• nątrz m6'\vti~y o niesł-yohanych skanda- za kratą ... 
Nici niecnej T'Ohoty ,m;ijącej swe iródło lach, jakie słę działy u Wi,ezy Chcrtodnoj. Warszawa. 18 maja. 
i czerpiącej natchclooie w iednem z Czasami byty to zwYkłe afeiry w ro- Dochodizenfa u:stali1y, że Run:icz jako 
państw ościewych, znajdują się całiko:wi dzaju ' • szef cZTezwyczajki w Odesie, 
cie w rękach na.szych <>t"ganów . bezpie- zuikltlięcia bi_tuterji zaproszonych gości. podf)isał 165 doraźnych wyroków śm.ier-
<7eństwa. Frowa-t3:zą one obec.rue e:ie:- Runicz, zna:lazfszy się na równi po- ej na Polaków. 
gi-c~ną .~CJę V.: kl~runk~ komp!e!~eJ .li- chytej, staczaoł si.ę silą inercji coraz ni·żej Stwierdzono nadto, że R.unicz jest 
:K:~•11daci1 or~~~JJ. szpie~wsk1e1 il u1ę- ku kresowi spodlen<ia i nikczemności. typem sz.p-iega na wielką mia:rę. Już w 
eta wszystkich JeJ członkow. Poszedł na krwawa sluźbę do bolsze- czasie wojny śW'laitowej uprawiał szpie-

Liikwidacja szybko postępuje na- wirków, - - g·ostwo. Znała go doskonale w tym o-
przód. Dopóki jednak wszystki·e zwią- a wraz z nim Wiera Chołodnaja. kresi1e centrala szp'ieg;owska w K'Op-.:n-
zane z nią i z niej wysnuwające się spra- Rtmicz zosta~ kaitem odeskiej cz-ere- hadz.e. 
wy nie zostaną załaitw~one, zrozumiała zwyczajki, ręce swoje s-plamit kirwią se-

1 
V/ jak:i sposób Runie-z zaopatrruny 

taijemnica musi otaczać tak działania ta tek niewinnych ofiar. . zosrał w paszport obywaitelstwa serb-
szycb władz, jak i bliższe szczegóły do- Strasdiwe winy n:ie usz.ty im bezkar- sldego, u'S'talli d.a:l-sze śledztwo. 
tyczące treści z-dooytych pr~z d'lty=h-
czasowe śleclzfwo materiałów. 

Jest to tem 'naturalniejsze, że Runicz 
iaoko 

wybitny szpieg, 
kierujący misterną siecią p-odwła-dnyoh 
mu organów obcego wywiadu, pozo.sta­
wał w bezpośrednim konfakci~ z oficj al 
nymi czy.nn:ikami ościennego państwa, 
oo, naidaje specyfk.my chaTakter całej a­
ferze. 

· Bardzo cha.raikt-erystycz.ne były me~ 
rody "pracy'' RU:tlicza. Jak wiadomo, do 
gtał się on do Polski e..<!~ płaszczyki ;?m 
zawodu aktor-ski~go. Wychodząc z za„ 
łożenia, iż pozycja wędrownego aktora 
daje mu największą swob:odę ruchów, 
angaż-ował się do trup prowincjonainy:h 

Nota rządu , polskiego 
do sowietów w sprawie zamachu na Lizarewa. 

Warszawa, 18 maja. 
Odpowiedź rządu polskiego na dwie 

noty sowieckie w sprawie zamachu na 
radcę Lizarewa będzie doręczona rzą­
dowi sowieckiemu w połowie przyszle-

go tygodnia. 
Rząd polski uwzględni w tej nocie 

wynik śledztwa w sprawie Woiciechow 
skiego oraz fakt roz;wiązania związku 
młodzieży rosyjskiej w · Warszawie. 

53 inżynierów przed sądem. 
Akt oskarżenia zawiera miljon słów. 

Wybór jego Pr-7Y1em z ~eg.uły pa-dał Moskwa, 18 mata. 1 po 1,500 ąsób i ·t-o tylko jednornz;owo. 
na trupy, występuiące w lnlas.fach kre- Jutro rozipoczyna się tu wielki pro- R<Wpra.wa rozpocznie się odczyta-
sowych. . . · , . oes przeciwł\o t. zw. sabotażystom w niem aktu oskarżenia, który obejmuje 

qsa-~ony w Mes·zc1e_ sledczym. szpieg I zaglębiu doniookiem. Przed sądem sta- milj.on słów. Samo oo-czytywanie tego ak 
&u;Qa.<;z, J•?S~ sam pr::ez s1~ nader c1ekaw~ je 3 i1nży<l11h~rów n~emiecki.ch i 50 inż}'1rli·e- tu potrwa kilka dni. 
0isob1sfosClą, a re,estr yego przeszłości rów ł toohn:ików rosyJ"skich u k 18 · 
bf'tu' b · · · - · lYJ.OS wa, ma1a. 0 ~ Je. w • · se:nsacy[neW~rzezyCcia.oł, I Rozprawa odbędz.ie się w najwłęk- O&kar,żeni Brafanowski i Matow, któ 
• . am1~ta1ą WiS~ys-cy 11erę h odną, szej sali sądOl\Vej w Moskwie w obce- rycli zeznania stanowią cSłówną podsta-

o~mewa1ą~ą gwia~d~ ekranów . ~-osyj- ności _okot'? .100 ~ze~s!awicie·l! ~r~sy wę dla oskarżenia, zwrócili się do władz 
skich. Ru.:uc~ był 1e1 partnerem 1 m~ zagran11C:zi11eJ 11 sow1-eck1-e.i oraz rneof1~Jal- sąod-owych sowieckich, :żądając zastąpie 
~ przyJa-c1elem, a ponadto u.czestni- nych obserwaitorów rządu niemiookicgo, nia ich obrońcy z urzędu Murawjewa 

em • pol~ki~o, francuskiiego ł i1rmyc~ ~t-ądów przez innego. 
misty~o • zwyrodniałych seansów, ~siad.a1ąeyc!h swe prze<lstaw1c1elsrtwa Pr-ośbę swą Bratanow-slci i .M.afow mo-

urządza.nych w dc:hej willi Wiery, na w Moskv.l'le. tywują tem, że .Murawjew będzie się ·sia 
Krymie. Naiważniejsze momenty PXO"c..esu, 'a rał na roz.pra_.w:i:e osłabić ich przyznanie 

Pod niebem połu.d1llia, w ogrodzie, przę-dewszystkiem dekawsze zez.na;rnia się do wwy oraz całe zeznania, ohcią­
o-blepionym kwieciem br.zoskwiniioV\' yu:n świadk.ów .transmitowaine będą przez żają-ce wszystkich innych os.kar.żony.eh. 
"""! 1mrrz tri 1•1 w radjo, poza tern na sali czynnych bę- Murawjew miał obu o-s:I.-..arżonym zwró­

diz.ie killfu kinooperatorów, któr'Zy mają clć uwagę na to, że g:rozi im kara śmier­
uwiecznić sowlse:cki wymia:r sp.rawiedli- ci -i że cllatego też w swoim własnym in­
WQści. teresie jak i w interesie innych oskMżo-Ulóz złodziejski • zatrzvmany przez oolicję. 

Łódź, 18 maja. 
UbięgteJ nocy patrol policyjna przed 

domem przy ulicy Młynarskiej 5 za­
trzym.ata wóz ciężarowy, gdyż zauwa­
żono na nim znanego zawodowego zło­
dzieja Borucha Lipszyca. Okazało się, 
iż wóz byl natadowany przędza, bawet 
nianą i jedwabiam, wartości kilku ty-

Ok-Oilo 45,000 osób będi:tie ntlalo spo- nych powinni swe · zeznania osłabić • 
sobność przyjrz-eć się wi·elki1emu pro- Najwyższy sąd sowiecki odbył spec­
cesowtr, g1tvż wład'Ze zarządzi-ty, iż oo- jalne po·skdze:nie, na którem postanowił 
dziennie wpusz:czainycli będzde na salę za-stąpić M.uraw,jewa innym ' obTońcą. 

Tragiczna śmierć na cmentarzu 
Nagrobek przygniótł modląćą się kobietę. 

sięcy złotych, prócz tego z.aś znalezio- .Warszawa 18 maja. J W czasie modłów wdowa płacząc 
no ;v ~im narzędz.i.a , z~odziejskie, . naj- Na cmentarzu żydowskim przy ul. zpaczliwie chwYtafa się za· kamienny 
no\li szeJ konstrukcJ1, sw1dry, bory 1 ło- Okopowej zdarzył się wczoraj wczes- nagrobek, który wskutek tego obru-
rny._ nym rankiem wvsoce tragiczny wvna- szył się. 
L1psz~c spr?wadzony do urz~du śled dek. Oto na grób zmarłego Dawida Ni- Ody Bronet, po odprawieniu mo-

cz.e_go me clw1ał przyznać się skąd l senholza przybyła z córką Jospą Ro- dlów odszedł, usłyszał przerażliwy 
w10zl towary. zenbergową żona zmarleg;o 58-letnia krzyk kobfot. Ody wrócił, ujrzał ptytę 

, Nie ulega wątpliwości, że pochodzą Rojza. Wchodząc na cmentarz, Nisen-lpomnika przewróconą, a pod nią leżącą 
one z jakiejś kradzieży. Obecnie w tej holzowa udała się na grób w towarzy- Nisenholzową. Zaalarmowana slużba 
sprawie władze prowadzą dochodzenie. stwie Mordki Broneta (Stawki 77). któ cment_ arna v.1ezwata pogotowie, którego 

rY, odprawił na~eństwo. - lekai;-g ~~dzit śmierć nieszczęśliwej 

sz aut omobilłstóm 
krakowskich 

startuje do jutrzejszego 
„zjazdu gwiaździstego" 

do Łodzi. 
Kraków, 18 malti. 

Atttomobil[ścl krakowscy zrzeszem 
w l<Talrowsk:l.m Klubie Anąoobik>wym 
pod:ejrnują energ.icWie walkę o ut:nzy-­
manrLe nag;ród przechodnich, jakie ~ 
by.Ii w zeszłym roku w Katowicach. l ~ e­
lem uzyskania jaknajwiię:kszej .i!lości Jó< 
lometrów dfa Klubu moż.liw aajwi~k­
szą dl-ość członków bi'eI'Ze ud'Zia:t w Zje„ 
źdz.ie. 

W tej chW!Sli wiemy już o st~:e 52 
członków k['a-kowskiego Kluhu. I tak J. 
Ripner. starluje w Wiesbad~ zaś resz­
ta drużyny, która wz.ię.Ja udział w Zjeź­
dzie do :W'1esbaden (w. Oborski. Dygat 
i Lano) startuj·ą z Drez.na lub Be:di-na. 
Z Krakowa wY.ież<liżają pp. Marcitwicld, 
hr Rostworowski, Gostyński, l(ocłta• 
nowski, dr. Mładij, br. Potocki Antottł, 
dr. Sobnet. Bukowiecki, Wawreczka, 
Poniński. .JudkiewFcz. Stocki-Sosnow­
ski. Na.ttowski, Bieżeński, Bergman.' Z 
Dęblin~ p. Helena Haller9wa, z Kęt p.. 
Lazarskł. z Rabki dr. Wleczorkowski I 
di". Tomczyk. Z WarszawY p. żychoń, 
z Kowla p. Horodyński i p. Gutowski. Z 
Baranowicz p. Baczewski, z Rzeszowa 
p. Romer, z Chrzanowa p. StMZeńskt z 
Lublłńca hr. Adam Potocki, z Lodzł 
szwarcsztain i dr. frfilbig. którzy po od 
byciu ponad 300 kim. po)Vrócą do Lodzi.; 

UdziaJł K. K. A. w Zjeździe łódzkim 
przedstawTha. ~ę w.ięc imponująco., 

Raniony OSZGZBPBm 
w czasie ćwiczeń sokołów 

Lódź, 18 maja. 
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych w parku Poniatowskiego odby­
wały się ćwiczenia sokołów. 

12-letni Mazur, syn robotnika, za­
mieszkały przy ulicy Wólczańskiej 148, 
chcąc przyjrzeć się ćwiczeniom dostał 
się na plac, gdzie zgromadzili się so­
koli. 

Zbliżywszy się zbytnio do ćwiczą„ 
cych, został raniony oszczepem w klat­
kę piersiową. 

Doznal on ciężkich obraźefl cieles­
nych. 

Pogotowie kasy chorych udzieliło 
mu pomocy lekarskiej. .... 

Samobó:stwo robotnicy. 
Lódź, 18 maja. 

Ubiegłej nocy z okn'a pierwszego 
piętra mieszkania przy ulicy Nowo-Za­
rzewskiej 15 wyskoczyła w celu samo­
bójczym robotnica Władysława Oaras. 

Do desperatki wezwano pogotowie, 
które stwierdziło ciężkie obrażenia: 
cielesne. 

Przyczyny rozpaczliwego krokn nie 
ustalono, gdyż Garas6wna odmówiła 
wszelkich zeznań. 
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.. nastąpi za trzydzieści lat. 
r. 1958 kin.o i kabaret zabiją teatr. - Nastąpi ogólne odmło­

, .· dzenie ludzkości. 

WALKA 
z „frontami wewnętrlnemi 

w Sowde;:>ji" 

przyb~era formy zgoła 
groteskowe. 

· i Moskwa,· w maju. 
Zaprowadzenie oowego la-du w So­

w.ietacll me jest wcale łatwe. ł(az po raz: 
wyrastają przed tworczą władzą p;:i.rtH 
komunistycznej nowe przeszKody i ~uo­
wi wrogowie .• .Fronty" wewnętrZne ist 
nieć nie przestaią, a charal{ter iiCn zmie­
nia się nieustannie, przyb,erając me1~az 
groteskowe formy. Mamy W<ięC w Mo­
skwie front pluskwi, a w <>bu stolicach 
front obyczajowy, kobiecy i młodzieży. 
Swięta wielkanocne, a następ.nie 1 ma1a, 
z k:tórych każde trwały po 4 dni 'dały o­
gromny matterjał dla tych „froi1tów". N·a 
Wielka.noc, celem odciąginięcia lud11osc.i 
oo obrzędów religijnych zorganizow:~no 
szereg „ta:ncbud" i przeoiwre1iitinych 
wiecz.orów. Da•ly one w Leni:ngradz~e, 
wynik ten sam, co zwykle dawµe oq­
chody świątecZ'ile, a więC 19 zabity~b, 
1,500 _poraniony~h i 1,400 areszt<>wil.µycg 
z różnego rodzaju brooią w ręktL św;ą­
teczny Petetsb.txrg wyglądał' jak oblęro­
ne miasto: miaiicja miała nteustanne za­
targi d utarczki z arystokracją chudigań­
ską. brakowało kM";etek pc)gorow.'.a,. 
sió,sbr mr~os,L~dzta .i leka.r~y. . 

Organa prasy sowiookiej wzywaly 
na front walkii z noż.owruictwem i chul.i­
ganerią. Powtórzył<> się ;to li 1 maja. A 
tymczasem w-Y·rosl'. nowy front zupeklie 
oryginalny - kohie,cy. Dow iied:zJelli9my. 
sle o tern z jednego - z licznych przemó· 
weiń p. Bucharina ...___ głównego teoreiy• 
ka karmi. W jednym z klubów mial on 
mowę, w lclótej ośwładczyl, ż.e „k-Obie­
ty odgrywają rolę ·kontrrewolucyjną w 
RosJl". , , , . . .. , .. · 

- Najtepsi pracownicy partyji14· ·__, 
mówil p. Buchar1n - wpad'qą·'pod w~-. 
~ kobiet, deprawują &ę. Męilni, wy• 
trwati ucz9hw towarzysze nagle tirat'l­
ją .•• pod klucz! Okazuje się, że zgubiły 
.icdl }Wblety. Są tacy, których. nie mQU:lai 
już naprawić, a pruto trzeba być z N;­
mi bez Ut.Ości; pod lralomiotl - P. Bu-· 

, Żyjemy w ostart.mm okiresie sltanow-, cfoocronyoh w Europie. Domiinja angiel-1 niebY-\vałych rozmiarach roz.winlie Się charin nie był gx>łostowny, swoją ftliippi· 
e71' . po .d zamkiem najrozmaitszych. „jasn'O siki·e, dzi~ki rnzwojowi swO'jego rodziiine- eugęni:ka. Mil.ość do zwierząt odgrywać kę antykobiecą poparł przykładami i in­
:wid~'\ którzy ._ bez wzg1ędu na to, go przemysłu, będą coraz bardlz.iej wy- będzii-e dużą rn1ę w duchowem życiu czlo formacjami ze · slynnycll p.rocesów -:-

. s ;aJGlej kasty spolecwej pochodzą '- zwa!lały s~ od Angljli. Jeżeli chodrl.i o wieka. Prohlhioja a4koholowa stanie ~:ę Szacbitińskiego. Atijernowskiego, ~ń 
sta'Wliaj.ą na:jroWtatt'fsze horoskopy na Azję, to Chiny Pófaoone za lat ;30 poro- I powszooh.ną. LudzJie odnooić się będą z skiego i 'iooyc:h . •. wrzodów partyjn~ch". 
przyszłość, dotycz'ąc·e pr.ze:różinych dz,Ie- staną tylko ję_szcze „pojęci:em PO'l'itycz- ~UIPe'łną pogaroą do medycyny, kilku rn- Sytuacja jest ciężka .___ dep;ra:W<:h:>ja 
dzin życia, Dawnemrt laty przepowiednie nem", µozatem jednak będią całkow,Foie ledwie specjalistó"" chorób nerwowych partji i ctz.1a1aczow P'f.t.ez kobiety m~u­
ta!~e uchod~ły za twór n:ieohlicztiJn.cj z.fp,ponii-zowan•e. Przociw;ni_e Chiny Polu- i umyst.owych . hędzie mia~o jeszcze swo- sta1m1e J.due naprzoa. A jeż.e:l1 jaKi Qµid.-
fantazji i przyjmowane były przl?z og·ót dniowe z-aicihowają swoj'ą niezależność. kh „odbiorców". ła~ jest mocny i wa1czy z niemi, to • co 
pruważn.i:e ze śm~eehem. W ostartn·:ch „Lotnictm> w r. 1958 dojdzie do nie- „Stosunki pomiędzy ludźmi opart·e l;ę z tego .l(od.zą się nowe MwotY: twair-
jednaik czasaoh tyle najmzmai:tszych bywałego wprost rozkwitu. Koleje żelaz· dą na podstawie czysto zbiorowej. Zwy- dz.i di.iatacze brją swoje tony. 1'<1iedawno 
A>11Zepow1iednii" . s1>.rawdztł10 się isfObni·e, ne i okręty utywane będą tylko oo trans oi'ęstwo lrolekitywfrmnu znajdzie swój od- jeden z tygoO.n.ikow kobiecych P'O·lal 
'iż .<tziś już nie śmi~jemy się z „jaSiil\(),wi- portu . ciężarów. Teatr zniknie zupełnie, dlźwięk rówt11i:eż t w tyciu codzioonem. p.1ęć fotogra.i.J.i żon korrn.m1&tó~ pob::..tych 
'.(],Zów", patrz.ąeY,Ch ·w . da1J.eką. })I'!Zysz·k>ść. pod wzrastającym wpływem zwycieslde Prywatne gospodarstwa domowe z od- prnez męW'w. Of1~y b'l:agały potem ·w 
.O.~~ bowiem wszystko sta~io się możli- go kina i kabaretu. Ten, który pozos.ta1ąre d~elnemi kucb!l1Jianti znJkną z J)()Wdieitzch- st:Tachu prżed represjami rea.akcję, aby w• , jeszcze przy życiu, int·eresować będvie mi . życia, Wielka bowi:em kuchni'a zbioro- wyjaśruUa, żie ,one same poran41y się. AJe 

Najnowszym „proro1(ii>em" - j·aik oo- ty.lko ma.Ią grupę wybitnie i:ntelektua.1- wa będzi'e zataitwtda wszystkie sprawy_. obraz obyczajów pr:ieci·eż od tego· 1.11e 
ńoS!L „United Press" - jest p. Paweł' Mo- nych ludzi. jako ,„theaibre <le i'art''. Mu'Zy Z\v.1ązane z kwestją kulinarną. Za lat 30 zmienil się. 
~~ popularny pisarz francuski, znany. ka · i s.polit- tymciasem staną się dwiema wreszcie świat będzie Jeszcze bardZjej Wreszcie doohocW d'O tego „f.ront'4 

dłibrze w szeroklioh kołach literackich i naiiU!łubieńszemi przyjemnościami lud:z- odmłodzony. Wie!lcy mężowje stanu i PO- młodzieży i dZieci. Tenże Bu~hairm: i>r~y 
tówa;rzyskich Paryża. OgłosH on niedaw kości. Mycy będą liczyli na pewne poniżej la~ znal, ż,e wskutek ciężk1 i;:go kiryzy.su du-
oo swoje piz.epowJed11J1e na temat? „Jak „'Za lat 30 miłość nie będzie uważana. 45 każdy. Pr·ezyden1am'i ministrów bę:lą chowego, przez który mlQd:zież przocno· 
wyg.J.s,dać będzie świat za lat 30?". Już za najważniejszy moment w życiu. luctz,j,e 40-le.tni, ambasadorami i mii'!11i:sńra- dZ!i„ rzuca się ona w objęcia sekcia:r-

Pqsłucha:jmy; co mówi firaincuski !:ttc- się będzie bairdzo sta1be znac'.beni<e. \V mi 1udzie 35-letni. Posłów będziemy mte- stwa. Sekty zdobyły 6 mi:Jjoriow wyz.na-
r:ąt~prorok. Na pjerws.zy plan \vysuwają Również i miqości fizycznej przypisywać ti już 20-letnich .•• ". wców, a w tern 1 d pól mi:l:ióna ml·odź.ie-
$lę horoskopy PcQlity:oz,11ę: „Anglia w ro- •H i& ny • ••tt · ' * a • ż.y. Mają jej więcej niż ·„komsol". 'M~u-
ltłl 1958 będzie musiała zrezygnować ze dz.ież Jch w odróżnie.niu od reszty jest 
S,wego panowania nad morzami. na ko- o ł d . t '· . R s Pu t 1• n 0 wi· trzeźwa i pracowita. 
m~ Stanów Zjednoczonych, gdy tym- r a , 0 a 11 Ca a . A tyinczasem _ w sf.erze n~epeloofot-
·ćzasem faszystowskie Włochy Jgrnntują nJich szerzy si.ę pi'aństwo i rozpusta bez 
swoje władztwo nad Morzem Śród·ziem- ~krzypak w•o~k1· Colombo ~ 
nem. Niemcy od r. 1935, złączone z Au- łJ o ł g • granic. Dzilęci beż opi·eki 'według Buciha-
s·trj~ umocnią .... tę osta'-.eczru·e,-1·ako repu- rtna są w 100 proc. zaraż~e chorobami ..,. "" ,w pismach anńielskich druk_ u1"ą się lpochwał·ę z u&t cara oraz o.tr-~-1 w da- we11er„7'('zne·· m· • a· · s·.i.atys·•y a .~ .,.,;,,,.. .1· ·-or bit.ka. Afgan,istan, któ1·y stanie .:1·G· wfolk,_ 5 ""Y.&U<l.J, · J.., ·«,· ·L ·L w,,.......... n • 

- u •• ohecn.ie fr.agmeńty z pami<>tnika sławne- rze' ·smyczek z. hexbem Romanowów O.ż- ill"'lnych "' szko·tach' moskt'ew· k'rik d' a 
bolsze-',,...ką ~"""ą m1"litamą - nie dar- " "'11 '"' · · • s hm .· • 

.... .., V"•'<!'> ÓQ włoskie~o skrzypka Emilio Colombo, dobiony brvlantami. . ł,., za:str ..... .,, alące r•rn;1·1...: tylk 72. ' OC. -
łno ,1~ro'l A .m"':n1ru·11a·J1~·d·by·"'a. o·be ·-·!ll·e,,s.tu 5 5 

· J b "" '. w.:>Z J'.:. v..r .M: ·o'"' :·Pr • 
n.c ~ """ v "" -- -· który ·w· swoim' czaisie ,przed w-0~rią, dlUż Ten o.to Colombo, mając sposo ność · k 1 .„ 66 · „. f l 

d'"" w kra~u sowie.tów! P.rzyp. Red.) ,- ' d me ma „ry ow;1u ; · . pir. - PlJe s-.a: e, 
..... " _ szy cza·s mieszkając w Rosji, był soHstą bywania później często na worze car- 14 proc. _to alkoholicy. Oto „frooty'' 

zdobędZJie ·P€1fsję i lnd:je; Mosk.wa pozo- skizypkowym na dworze carskim. ·· skim. opisuie., jak n.a zabawach ęarski<:h aktualne z futór:Yin{ nie może &obie "ua.ć 
stani_ę bolszewicką, Rosja zaś aź]'atycka Colombo zamieszkał na stałe ·w Rosji zjaW'iał się Rasputin, wszechwła~y już ra:ciy 'p.airtja 1mrinińiistyczna. , , . 
ulegać będzie wp,lyyvom wzrastającej w ro.ku 19"10 i po daniu kilku koncertó-w, wtedy faworyt ca:r<>wej i cara, przyczem - , · · · 
Stn ;l~ ..,,a s1·,t,„,..h Ja.pon.Jll··_ k I ł ł h . . .. ,_ . . d . . ~ t Oczywiśde, te' na catym ~wiecie .jJ'() 

<lll1;; u 1„...... - na tóryc.1 mia s uc aczy z :na1wyż- na1p1ę.Kmej'sze amy z na1wyzisze6 0 -o-
„~tany Zjednoczone będą w r. 1958 szych sfer towarzyskich Pete.rsbuTga, warzystwa otacr.ały go natychmiast ko- wojn.te wielkli-.wstr:zą:s moralny zachwi::il 

wlellcim- blokiem Plłństwowym -0 dudm grał kilkakrotnie prywatnie na wielkich łem, · U:b.iegając się o zaszczyt być „wyb- :równowagą duohową · ludzi i ohn'żyl 
impm"jallistycznyrn. Takim po~·ost:n<l przyjęciach ·w salonach petersburskich, railemin przez Rasputina. Rasputin, wiei- :przez to pr·zocięf:ny . poziom etycmy. 
przez 100 lat z górą': Północna Ameryka po·selstwach i amhasaidach, poczem za- i pijak, ·i.a.k opisuje Colombo, ·z salonu Nam jednak wyidaje się, .że w Z. S. :S. R. 
zawlaid:n.i:e c<l!t.ą Ameryką Śr·odkową i pro proszony został do dania koncertu na ch{)d.ził „odświeżać się'" bardzo często obniczenie to jeS/t z.naicznk większe I 

· duktami sw.emi opanuje catlków icie ry- dworze carskim. Gra jeg-0 na-dz.wyczaj- do bufetu, przy:czem pił szampana jak &'kosze niż w .Europf.e Zaohod:niej . 
.,_~ po:iudtnli:owo - ame·rykański. Żaden nie się podobała i Cofon1ho UiZy;s:kał ty- wo:dę, a powracając następnie „badał" 
~ hmych k!rajów na ztie'rni: nie bę.Qz,ie •W tuł „·cesaTskiego solisty". toaletę i , kształty wybranej damy paka­
tym czasie, wdohnie jak Ameryka, przed W a·. 1913 Cofombo grał podczas wiel mi - n:ie :zawsz.e czystemi - dodaie Co 
miotem talci-e} nienawiści eJiity świaito- kich uroczyst'0ści, któ.re car ·wypra- lombo. · ża.d.na z ·dam · nie obrażała się o 
vej, a ,podz~wu szerokioh mas. wiał dla najvryższego świata petersbur- to, przedwnie otaczały o-ne go dalej ko-

.:.:POmi:ęd:zy Ari·glją a Ameryką ni:e wy s·~ego w Carskie.1!1 Siole p~d Petersbur-łłeni i prosiły o auto~afy .itd. . ·. . 
lmchif!iiie żadna wojna, raczej Anglja bę- g1em dla uczczema 300..lecia domu Ro- · :Pewnego Tazu na talcie) zabawie podpi 
cuz.ie w:iemym pomocnikiem Stanów Zje- manowów, przyczem 'ltZyskał osobistą ty iRaiSputin. pod-szedł do Colomł>a i roz-

U&lZKCU$!22UL AfQ ZW 

okazał mu: „.Graj dfa mnie, Colom.ho", pe· 
czem zaczął t-ańczyć, wykazująoe w tym 
tańcu prawdziwie niedźwiedzią ztęcz• 
ność. Widowi.-sko było śmieszne, leci 
niltt śmiać się me odważył. < 



.-Przebudz~nie się wiosny" czyli don Juan Cyperman. 

lf/ ~/ li; 

Wszystko poszło. zgrabnie, składnie: 
Po upływie jednej i>ół mi­
nuty ·byll - on i ona 
~Od dzieciństwa przyjaciółmi" 

Ona bardzo narzekała 
Na te „miejskie, szare nudy" 
Więc ją wsadził do tramwaju 
No i jadą już do Rądy. 

" 

Ptaszek śpiew~ piesek szczeka 
Biegnie na swych czterech łapach 
Krówka ryczy, kura gdacze _ 
I z obory idzie „zapach" 

Rys. St. Dobrzyński. 

ZacłiWYOOGY jest d~Juan 
Tak dalece ~ siał~ 
że wYDaiąć pragnie zaraz 
·'.Jakieś ładne tu mieszkanko. 

Tajemnica przepołowiO~ej perły. · W!'łka 
Pląż-~etekfYUI po uciążlJwem śledztwie skonstało'!ał, «:e!~:~ ':!~~! 
. ŻB zona podarO\VilłB SIUbDY prezent kOGhilDkO\VI. w cetu ujawnienia magazy-

.Ko~tyn~ując nad~l rozpoczęte śledz- biście byto mu przykro sprz~dawać pre nowanych zapasów mąki. Ló.di, 18 maja. 
Dziwny i zarazem opłakany w skut 

kach wYPadek zdarzył się przed kilku 
dniąmi w domu państwa M. 

two. pan M. n,ie mówiąc nic o tern żonie zent ślubny, oddał _perły pośrednikowi. ł.6di, '~S maja. 
udał się do pewnego jubilera, u którego Pan M. po otrzymaniu tych inior- Preblem złiożowy został w Łodzi, jak' 

Pan M., większą ~zęść roku przeby 
wał poza granicami Łodzi w sprawach 
handlowYch pozostawiając w domu mlo 
dą i piękną żonę, która swe „słomiane 
wdowieństwo" starała się ok1J.pić spra­
wami filantropijnerni, poświęcając im 
bardzo wiele wolnego cazsu. 

w swoim c:.azsie kupił owe perły i po- macji przypuszczał, że perły zostały wiadomo, zupełnie opan<>wany dzięki 
karnł rr:u {10dejrza~1y klejr1cr. skradzione i że żona, nie chcąc mu ro- pomocy r.zą<lru, która przejaw.ił.a. się w 

Jubiler, znając pana M., :rie ukrywa~ bić · przykrości, zataiła przed nim całą rzuceniu. nba ~ekchmiejs!DcctWy znat. cznych 
pr;;e,1 nim prawdy i po stwierdze:1it:, sprawe · rezerw z -0.zowy . emoos racyJna.. 
że .przedsta"\J\. ,one mu perły są fa~:;zy- . · • • _ . . dwu<ln:iowa aikcja piekarzy z.ostała rĆY.W· 
we, ud~}~iir z~1aj~me1:111! naslępujący:!J . D~l~ze Jednak posz_ukiwama w s~- nieź ipr.zełamama. 
~t.: •. -;:.eg01ow, '.~ }JaśmaJący,;h całko\;· 1- p~al_m . zony naprowadziły go na wl~s- Ponieważ jednak od czasu do czasu 
cie te tajemniczą sprawę małżeńsa\;;;, ci:ve ślady. P~n M .• znala~ł 'Y za!11~mę- w całym $zeregu oś.ro<lków przejawia. 

Tak przynajmniej wynikało z jej 
relacji zdawanych tnężowi po jego po­
wrocie z . dalekich podróży. ' Pani M . 
opowiadała mti zazwyczaj, że przez ca­
'ły czas jego nieobecności zajęta była 
posiedzeniami w różnych towarzy­
stwach dobroczynnych, żaliła sio przy 
tern na obojętność społeczef1stwa łódz­
kiego wobec nędzy, panującej w szero­
kich sferach, zamieszkujących krańce 
naszego miasta, a pan M. słuchał z na­
tężoną uwagą opowiadań małżonki i 
jakkohviek ta filantropja żony miała 
bezpośredni związek z jego kieszenią, 
nie gniewał słę wcale, lecz wręcz prze 
ciwnie .- był nawet zadowolony, że 
żona podczas jego nieobecności skraca 
sobie czas tak humanitarnemi spra­
wami. 

(Ho przed kilku dniami zgios1l slę teJ .s~rzynce zony ltsty . Jakiegos Je~o- się, na szczęście, przejściowa tendencja 
dJ cw:~g.o ;ub1kra jakiś elegancki młll- i_no~cta, ~t~rr, PO":ołuJąC. się na „!eh zwyżkowa na ceny chleba, . 
,dzienkc, Ht.ry zaproponował w~:-iki·· ~:~:~ą miłosć ' prosił o większą pozy- mmis~erstwo,''1"aw w!1'wnętrzD.y~h z~­
.:;i~!1.;wi sJ:!adu jubilerskiego kupno szr.u Teraz sprawa była jui jasna. Pan rządziło rewiz1ę za~asow . tąąki 1 zbc>za 
ra pl'a\; dzJ\vych pereł. Ponieważ juhi- M. posiadał niezbite d_owody, stwier- we. wsz:ystkfoh większych, mł}'ll;lc~ 
Jer cfom-y~_:;i się, że perty nie są w!:rn- dzające, że filantropja jego żony była Zarządzenie .to wydane z?stało- w ;z;Wląz0• rw~ci~ mfodzieńca, oświadczyt, że rrnn tylko zręcznym wykrętem, gdyż pienią ku z upraw1~ą ten~en71ą mł.ynarzy d 
zakcji' owej nie dokona. Na łańcuszku, dze oddawala swemu kochankowi, któ magazyno~ama zbo~a 1 •.• mąlu,. celem 
na którym nanizane bylv perty, jubi- ry wyłudził również od niej perfv, pi;zetrwama obecne) ziµzkowe1 tendea· 
łer zauważył inicjały pani M. i datę 1 k. b 1 b' t t . . cJi. · 
ślubu. To go bardziej jeszcze upewniło .a 1 Y. prze ieg os a 111.eJ rGZ!f10WY Magazyn-0wame .zboża będzie trak-
w przekonaniu, że perły te nic są wtas- matzeńskteJ - 0 tern kromka nulczy. towane jako ·-ztnowa, przyczem mają być 
n ością młodzieńca i wobec tego nic faktem jest jednak, że żona wobec podjęte energidne kroki w celu zmu-
zgodzil się na kupno. przedstawionych jej dowodÓ\\', nie . zdo szenia opo~ych do rzµ~enia ukrytych 

Ze spraWY tej nic chciał jednak czy- łata się już ·wykręcić sianem i pan M. zapasów na· rynek. W związku z tem 
nić ·użytku, przypuszczając, że może wszczął kroki rozwodowe w celu u- rząd liczy się z możliwością da\szeg<> 
pan -M. chciał sprzedać perty wskutek wolnienia się od „ż_ony - fil~ntropijki".

1 
spadku -cen na rynku .zbożowvm. 

zlej sytua'cji finansowej, a ponieważ OSO - ,JeW. -

J, zda się,, wszystko toczyłoby się 68-letńi robotnik 
aby sul tu spadł z rusztowania. nadal tą samą drogą, . gdyby nie pewien ,,·Dop· o'ki ia tu mi/)szkam. nr~ pozwolo, drobny na pozór wypadek, który zdruz ~ • ~ ~ 

gotot doszczętnie szczęście rodzinne · bawił z kob1etam1. 
oaństwa M. 
. Pani M .. wyda wal.a na gospodarstwo 
bardzo wiele pieniędzy, tłumacząc to 
tern, że sprawy filantropijne, któremi . 
.tak szcze1•ze się zajmuje, wymagają od 
uiej również pewnych ofiar. 

-- -:o.---

Ojciec ciężko zranił syna. 
· Został . skazany na 3 miesiące więzienia. 

Zdarz;ylo się jednak przed kilku 
dniami, że pan M. został bez gotówki i Lódf:, 1S :naia. Idze 111a ukzymanie. Wszystko wydajesz 

'miał do zapłacenia kilka weksli. Zwró Ponury dramat rozegrał się w miesz- na wódkę. 
cit się więc do zony z propozycją, aże~ ka.nku Bryzewskiego. - Piję ze zmartwienia - .tłumaczył 
bp pozwoliła !11U oddać pod zastaw jej . Przed kilku miesią-cami unada żona s.ię ojciec. . . . . 
sz!lur pr:iwdz1wych pereł, który zobo- Bryzewskiego, robotni·ca jednej z fabryk . G~y ~sta~o młodzi.c:;m~ . dowle­
w1ąza! się wykupić P? ty~odniu. ·Pro- łódzkich osieracając O'Siem.n.aistoletnie- dział się, ze 01~e~ zaprzyJairuł ~ę z ~e-
pozycJa ta wprowadziła zonę pana M. go 'syna. w.n.ą ?lł?dą rueWJastą, dochodzi~<>. mlę-
w wielkie zakłopotanie. Mimo nalegań u;.. . . • : . ł 'ć dzy rum1 do coraz gwaJ.towmeJSzyich 
męża pani M. nie Żgodziła się pod żad- ~·.u:i:Z po leJ. sm.-erci zac.zą. P1 • scysji. 
nym pozorem na propozycję męża, Uu- Syn z tego powodu czymł mu często Pe~eg.o wi~czo:ru stary Bryizewski 
macząc się wykrętnie wielkiem przy- ~zuty. zaprosił swą .zna]'Omą do domu. 
wiązaniem do tego klejnotu który otrzy - Oj-cze - mówił mu - zupeł.nfo Wynikła wówczas krwawa awaiitu-
mała od męża jako ślubny' prezent. o mnie zapomina.sz. Przecież wiesz, że ra. 

Odmowa żony wydała się panu M. nie m<>gę znaleźć zajęcia, a nie myślisz .Młodzit!:!liec chciał wyrzucić jll. 
mocno podejrzaną. wcale o tern:, że też muszę mieć pienią- - Dopóki ja, łu mieszkam - wołał 

Chcąc się przekonać, czy żona wo- - nie pozwolę na to, by ojciec się tu ba 
góle posiada jeszcze ofiarowany jej wił z kobietami! 
sznur pereł, pokryjomu sprawdził za- 8 , •k Bryzew*i., będąi; pijanym, poclrwy-
warfość szkatułki i ku wielkiemu ździ- o 1 a. cił ze stołu butelkę i uderzył nią syna "' 
·wieniu swemu skonstatował, że jedna z ł.o'dź, ~S głowę, 
verel była zupełnie przepołowiona. . . . · ?1aja. Wezwano pogotowie. 

Zdziwienie pana M. tłumaczyło się . W ie-dnem. z mieszkan pr~y ul1cy Za- Rana okazała się c;lość poważna, to 
tem że jak wiadomo prawdziwe perły w.iszy 10 wyn.iikła kl;'Wawa bo1ka, w cza- leź pr.zewJeziono go do szpitala, gdzie 
nie ~ą łupliwe. sie której bezrobotna Zofia ~a;pieral-ska pewien czas znajdował się na ku.racji. 

w panu M. powstało więc podejrze I (Dworska 30) została cl'Olkhw:i.e potur- Bryzewski, pociągnięty do odpow:ie-
nie, że posiadane ptzez zonę perłY nie lbowa-oa. d~Lności, znalazł się przed sądem. 
są ptawdziwe. Wezwano do mej po-got-owle. Skazano go na 3 miesią.ce więzienia . 

• 

Łódź, 18 maja. 
Straszny \Vypadek wydarzył si~ 

wczoraj na posesji przy ulicy Płockiej 
nr. 38. · 

W czasie pracy przy odnawianiu do 
mu spadł z rusztowania z 'wysokości 
drugiego piętra 6&-letni robotnik fran-
ciszek Walczak (Płocka 46). . 

Doznał on ciężkich obrażeń cieles-
nych,. · 

Pogotowie udzieliło mu pqmoc}'. le-
karskiej., , : 

, _. I 

Pogryziony przez psa. 
ł.6c1ź, 18 ma-ja. 

W podwórzu domu przy ulicy iR.oki· 
c:ińsk.iej 39 ro-stał ~ziony pt.zez psa 
10-letni Stanisław Goldmam. syn ·biura· 
ilsfy. . 

Wezwany lekarz P,Ogotowja stwj.e-r. 
dził pow.;.:n.iejsze uszkodzenie cielesne 
i przewiózł -chłO[(>ca do szpitala w Rado 
gO'SZICZU. ...........•..........• „ •••••. 
CZYTAJCIE 

JXHIU Wl([lOlłDY'.' 
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- , - Powiadam ci żonusiu, 
zacząć oszczędzać. 

- No dobrze! Nie nosze fuż niemal 
wcale bielizny, więc czego jeszcze 
chcesz ode mnie? 

. f ' ft moze o .•. 
Spotkali się w knajpie, zaczęli sobie 

opowiadać co l)ł"zeżyJi, oo cierp:ieili... 
- Ja proszę p:an~ myślalem wtedy, 

że tego Uiie pr:zeżyfę„. Czy pan uwfo­
rzy? „ Ttrzy:mat.em już nabity rewolwer 
przy skroni... Ale co będę gada:l? ... Wi­
ązę, te ro pana nie interesuje. \ 

- Ależ przeciwnie I Jestem strasznie 
c"ekaiw czy pan się wtedy zasitrze.m, 

. ? 
oz~ rue • ..• 

** '*' Podczas targów wschodnich we 
Lw.owiie odbyt się bankiet na cześć pra­
sY miejsoow.ej. Koto znanego saty,ryka 
lwowskiego Raor.ta sied'rial Jakiś szla­
gon z pod Woroołtty, pija:ny do nieprzy­
tomności. Zaczyna się wz.noszcnie toas­
tów. Szlagon pije do swego sąsiada i 
bełkoce: 

- Zdrowdc Ifte.ratury ! .. Ale żeby bi­
skup choclz.:il w cywilu - uie rozu-
miem... . 

Nikt ~ obecnych nie Tozum!at o co 
chod:zi. 

Dopiero po dtugich paszukiwaniach 
udało sie trmWli"ldać zagadkę splątanych 
skojarzeń myślowych plijanego jegomo­
~ a mianowioi'e: Raor.t pomieszał mu 
się z Or-Otem. Orot pisat o "Starem 
Mieście". Swe miasto wyw<>lato myśl 
(). .Stare.i B~ Krasrewskiego, k.tóre­
gopijany znów~ z~-~­
błskupmi wamlli~ ... 

f*~ 

„rrPRESS• 

- Mężusiu, wrócimy do hotelu po naszego jamnika, okręt przecież jesz-
cze nie odjeżdża! · 

- Moje dziecko, nie wypada zabierać tego psa! Ludzie pomyślą, że nie 
stać nas na kupienie psa na wysokich nogach. 

Wiosenny hałas na ulicach 
płoszy lokatorów z mieszkań, działa - na nerwy 

i przeszkadza w pracy. 
Na1halaś/1wu11 zachowu1q su1 dz1tJc1 1 szoforzv. 

ł.ódź, 18 ma,ła. Gdzież więc mają się podziać biedni mal 
Z n.ąstani.em pierwszych ciepły<:h dni cy, pozostawieni bez opi-eki, albowiem 

zmienia się obli'Cze ulic łódzkich. Po rodzice ich cały dzień pracują zdala od 
jezdniach przemyka.ją · w błyskawic.mem domu. N.ikt .im nie umożliwił kilkugo. 
tempie, auta, motocykle i rowery, cho- dziinneg<> -przebywania na wo lnem po­
dniki zapełniają się spacerowiczami i wietrzu bez narażenia ich na pr.zejeeha­
wr-zaskliwą dziatwą. Miasto całe staje n.ie przez tramwaj lub auto. 
się krzykliwe, hałaśliwe - Więc to nie jest ich wina, że biegają 

wprost nieznośne. po ulicy, hałasują, wrzeszczą - bo ta-
Ten „hałas w.iosenny" na ułi-ca<:h doku- kie jest i-eh prawo dziecinne. Ale winę 
cza niezmiernie ludzi<>m, którzy tak nie- ponoszą ci, którzy nie pomyśleli 0 tern, 
fortootrie . · się urządzili, że mieszkają w ażeby dzieciom ulicy dać odpowiednie 
pokojach, posiadających frontowe ok- miejsce do µ.baw. 
na. Ponieważ na domiar złeg.o, okna te Przy tej okazji warto zwrócić uwagę 
są przewamie w poTZe wiosennej otwar ri~ inną. ·~rzyrzyn~ bała.su ui~..:zncgo, a 
te, dOlkuczliwiOOć ulicznego hałasu roz- rman-ow1°c1e: 
straja poprostu nerwy. sygnałowe trąbki aut. 

Lwia część „winy" spada, nieciety, Cóż to za kakafonja, pijana orkiestra 
na naszą dziawę, która symfoniczna- Każde auto ma inne sygua 
z ulicy uczyniła sobie miejsce najhałaś- ły, inną trąbkę! Czyż na t"O też niema ira 

liwszych gier i zabaw. dy? .. 
Malcy ~zebiegają z jednego chodnika ·Wrzaski na ~cach są przecid na.ru-
na ~ru~t, ~.rzesze~, ~.zyczą, . r~cają sz~em spokoju publicznego, A za to 
kam1eruaro1, co moze im sprawia Wlelką groz.i. kara. Tak wynika z oopowiectnich 
przyjemno-ść, lecz spi>kojnym i wrażli- przepisów. 
wym obywatelo~, przes_iad1;1i~-cym w Czy te. same p.rzepisy me dadzą się 
!z'Oillto~~ P~OJ~ byn~1mme1 przy- .z~to~wac do tych, którzy zmuszają 
1emnoS<:1 żadne1 nie sprawia. dzieCJ. do urządzania hałaśliwych z~ 

Lecz to nie jest właściwie wina dz.ie- baw na uli-cy i wreszcie do tych którzy 
ci. Pisa.liiśmy już o •tem nieraz. Mia~to I sygnałami aut płos1;ą foka-torów' z mie-
nasze nie posiada żadnych boisk oo gier, szkań?: Ex. 
żadnych placów i tra.wnik&w do zabaw. 

Feminizm 
1Wi ~e::0~. Narefy ~a- istniał iuż za czasów greckith i rzymskich 

lepić :iesZcze jeden :zmaczek. R h f . . t • t . ł - ~ I z c· _ Nie rozumiem! Przecież wt:cAr· uc. em;n.is yczny _.~ m~ . uu. c~„ . ~ czasów ~c~rooa, a więc w kilka hemie jesrzcze dięższ.yf v:y sów najda.wn1e1szych. N~e mow1ąc JUZ o dziesiąt lat pótnieJ, występuje kitka uta-
** ··• Greczynkach, których sławę poetycką lentowa.nych poetek i filozofek oraz 
. *1 - :i wpływ na tycie społeczne i o·by<:zajo- pierwsza adwokatka - wpraw&ie bez 

Dwaj a.ufnrzY: diramały~zni P~f.>-twe rozgłosiła histotją. Równie silny ruch fogi. Mianowkie, gdy Trywnwirait nało 
wa~ n~ sztukę. Na-iaiutrz femilnisty.cZl!ly zaznaczył &ę w Rzymie, żył nadmierne cięfary podatkowe :na 

· mają zacząć. Spot:yikają się W. mieszka- po wojnach Punickich. Zerwanie ówcze· związ-ek matron i rulet z mężczyzn n.ie 
nfu jednego z nich. sne z suroweID.i obyczai·ami republikań- · · ł · T · t · · _ Masz już pomysł?, r- sm1a przeciw ryumWlra owi wystąpić 

,_ Nie. A ty? _, _ ._ skiemi wydałio jako bezpośredni skutek stanęła Hortensja, córka Klaudjusza, 

Jak zaczęła 
Eleonora Duse? 

Początki karjery scenicznej 
wielkiej artystki. 

\V Berlinie ukazała się w ty~b 
dniach w witrynach księgarskich książ­
ka Rti11!1atdta v t. „Życie Eh!onory 
Du'.ie„. Jt:s~ tl' bografja słynnej, ;Jrzed 
kHk11 la'.-,· zr.rn1 fei tragiczki, która p~t~­
g~ S',\. C'rD tarrntu odtwórczego Si; t,f :~la 
chyba najzawrotniejszych wyżyn sztu­
ki i /, 1pi~ała ~k złotemi gtoskami na 
'\nccznv czasy w historji teatru. 

Ciekawie opisuje Reinhardt w m•r 
r:o~rafj; tej poc«tlki karjery wi~lkie.i 
artvsth:. Przyłączywszy się, jako młc-· 
da dziewczyna, do jakiejś trzcc·orzęd-· 
nej 'Yioskiej trupy wędrownej, obkż· 
dża.1ącej miasteczka prowin:.::jo11alne, 

Duse grywała, „co się da" i nie zwra­
cata talentem swym niczyjej uwagi. 
Odkrył ją dopiero przypadkowo pe­
wien wiedeński impresarjo nazwis­
kiem Tanczer. 

Sprowadził ją do Wiednia, wynajął 
teatr - Carltheater na Praterze - i 
:Eleonora Duse zagrała Małgorzatę Gon 
tier, Damę komeljową. 

Ze strony impresaria było to nie ... 
małe ryzyko... Aktorka nikomu niezna­
na, nazwisko impresarja też nic nie 
mówiło, to też pierwszego wieczoru 
taatr świecił niemal pustkami. Zapo­
mocą darmowych biletów udało się 
Tanczernwi zwabić kilkudziesięciu stu­
dentów, kilku krytyków przyszło jedy­
nie dzięki usilnym staraniom i proś„ 
bom przedsiębiorcy. 

Ale ta garstka v.ridzów już po pierw­
szym akcie poczuła oszotomienie jakieś 
zaś pod koniec widowiska wzmógt się 
na widowni - niebywaly entuzjazm .... 

Nazajutrz w gazetach .zjawiły się en­
tuzjastyczne artykuły ·- wieczorem 
teatr byt wyprzedany. Wieść o wiel· 
kiej aktorce rozniosła się po Wiedniu ~ 
szybkością iskry elektrycznej, zaś staw; 
ny krytyk i dramaturg Herman Bahr 
napisał o artystce, jako pierwszy zwia 
stun jej wielkości, iż „takłej Matgorza. 
ty Gautier świat jeszcze nie widziar'.„ 

Wkrótce gwiazda wielkiej aktorki 
zabłysła jasnem światłem na horyzon­
cie teatralnym całej Europy ..• 

TfA TR MIEJSł\'1. 
Dziś o godz. 8.30 ostatni wiec:rorowy wy• 

stęp Józefa Węgrzyna w dramacie Zorilli „D911 
Juan Tenorio". 

Ceny zniżooe. 
Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia: o godz, 

4 Po południu po raz przedostatni przed ~upef • 
nem zejściem z afisza „Don Juan" z Wę'l:lZY• 
nem (ceny najniższe). Wieczorem w dalszyq 
ciąg.u Pogodna, pefna sentymentu, komedia Fo­
dora „Malgorzata z Nawarry" z Jadwigą Smo-
sarską. -

W niedzielę Po i>ołudniu ostatni pożegnalnYi 
'występ Węgrzyna. Wieczorem „Ma~g<ll"zat~ • 
Nawarry". -r-,J. • wtargnięcia kobiet do tycia literackiego g!ośnego prz. eciwnika. Cicerona i wygło-

- 1 ~e me. i naukowego. Jedną z pie.rWs'Ttfch ko- sił alro t ł L- K - No, .I.A ""'!0e ___ -i,-3~·1y CZ,.,..,.". Za,..,,,..'rj- k _, ~ zn . nu a, 1? Ollllenną Ou.i;Oft.ę. w.in TEATR POPULARNY. 
w u w. v.1 „.,.,. "'u'• biet, tóre prowadziły rodzaj salonu li- tvl1ain p1sze ze Jeszc · ~ ó lllY ~ać. k I · . ' ze za Je&" czas w DzM powtórzenie opery-komicznej „D.t\VOtt'Ji 

~.~ tera<: o..po· ityczne_g.o, a z .któreg-o pro- (druga połowa I w. po Chr.) czytywano, Kornewilskie" z udziałem pp. Jurdzińskiej, Pią;t. 
mieniały na cały Rzym wpływy kultury Łę mowę. I ko'W'Skiei, Urbańskrego, Moranowtcza, Góreckie. 

Km~ Piprna!fl k®ią się W rzece. greckiej, była matka Grachów - Kot'· pt!_• L--- . T _.J • • go 1 Millera w głównych rolach. 
- SłuchaHio, Pipman, zaitóżmy sfę o nelja. Znaną jest szeroko jej rola, jako un1u-sz s~ll>ZY l acyl P1J1Ua.Ją wia- W s~bote i nl~ele po południu ,Porucznii J)ięt złotych, kto dłużej wytrzynra, pod wzorowej wychowawczyni synów i pani domość o pamiętnikach, pisainych przez I-go pułku". ' 

wodą!. . domu, stawianej za wzór matrony rzym słynną Agrypinę, matkę Nerona. Musia 
'- Zgoda. skiej. Listy 1'e1· wvkazui·ą tak wysokie ło być dużo :kobiet uczonych i plszą· Tf(A:CR W SALI OfYl!R) A v . p· z „ h eh eh k ł Piotrkowska nr. 295 
l'-.'011 li !pm.an dają nurka. Wfok CO WairtOOci umysłu i opan<>Wanie stylu, że cyc WJowy cza.sa ' g o.ro S ~ny sa• W sobotę o godz. 8.20 wieczorem i w nie. 

d:z.tś dnia nie odinaleziooo. w.zbudzają podziw dotychczas. t1;'ryk uw~a!, w satyrze l?rz~w ko- dziele o godz. 4.20 Po południu i 8.20 wieczorem 

Parasol „a la Deauvilłe''. 
b1etom, wysm1ew;i. sawantki, ktore led· dramat historyczny „Kazimierz Wielki i Ester~ 
wie za.siąda do stołu, już poczynają sła- ka" z udziafem pp. Wemisówny, Biskupskiej, 
wi.ć Wi.rgHjusza i porówinywać go z Ho- Szafra~skie~, ~ubiński~&o, Bolkowskiego, Pu-
racym, a czynią to tak wymownie, że chalsk1ego i Mieczyńshlego, który dramat wy„ 

"' d odl Ił • • t lk I . - .J S 1 'kt . . . l t . . . . reżyserawał. in.aprysom mo Y P e&aJą me y o azcami muuy. tworzy i więc nowy fa- ru mny JUZ s1<>wa w Tąc1c nie moze. · 
ubrania, buty i kapelusze, ale nawet o- son pierścionka. w czasach zwycięistwa. chrystjanizmu SZKOl..A nYTMIKI I PLASTYKI 
kt:rlary~ Zrobiony on jest z platyny i posiada 6 ,_ t N · · t H. KRUKOWSKIEJ i L. BORUJ.(iSKIBJ. 

l 

"'- n:i·e.J-·:wna modne były złote opra„ t ł · ś · c r.aa re ora azatJusza, panegU"ys Y ce Z ._„_. · k-' "-'b dz' · J.JO ua: ę w aśc1wo ć, iż zmie:n.ia się w nim d<>- K t t · ł kilik dzieł a1>(1W1"'-U1a11y popis sz viY "" ę 1e się ~ 
WY, szkieł, pot-em przyszła moda na czar woli kamienie, stosując je do koloru su- sarzka <>Jths an y:na, napisa a '

1 
a nadcliod.2ącą niedziel~. dnia 20-gu maja pimktu-

ne, jakiś czas były w modzie kolorowe, kni. nau <>wyc · alnie o godz. 11.30 zrana w teatrze Miejskim. 
obecnie zaś wykwintne paryżainki i pa- Jest to podobno wielka os.?.lCzędność W połowie 4-go wieku wsławia się ~~;~~i!r~a~a~ferr~~:'\v~~gf~~bif!=J 
~amie :noszą czwórokątne monokle w gdy:Z: .zamiast kilku pierścionk6w nosi auto.rka epopei lmtorycznej o wo-jtnach Obok interesującej lekcji dzieci 1 dorosiyclJ 
oku. . - się stale jeden, ale umi~zc-za się w nim K?11staint~a . fPr6ba).. V( końC1:1 t~~oż Q}rzymy równieź cały szereg studiów rytmicz. 

Równoc:ześn1e zaś obmyślono nOW'\ raz rubin potem turkus to znów szam. Włeku Ks1em Aether1a pisze OlplS piel- nych, akrooatyot1lych I tanec:7mych w POm:vsro. 
formę parasola. . I lub amety' st. ' !!. rzym'k.i do .Ziemi świętej. -. A wi.'elei wYch i pięknych kostiumach. (Chitony dostar· 

h b ł L! h kt --" crone i wykonane przez 'l)Olsko-amerykaństką 
Okrągły para~ol st-r.a;c1ł p<>pula.rnoś~, Ponieważ z te~ w~alazku zadowo-ł1c . Yo tai1Uc. • 6„,...,..,. patni412ć zagmęła fabrvke „PAW"). 

;rytwomych ludzi obowiązu1e obecniielłone są damy, a w:ięce1 1eszcze złotnky, w nit'akadl wieków. Orkiestra teatru „Gong„ )>Od d}'lt'. p. T. Sy„ 
:·.„adratowy parasol, który nazywa się więc pie:rścionek 0 7.tnie:Mych bmie· gietyńskiego, przy fortepianie p. Irena Radtttt-

'

?.. ~a ~U'Vl11~" . Lecz i zł. otmcy. nie niA<:h c.ieuy się wzięto~ą.. - ~ Biłety w księgarni. L. Piszera (Piotrkow· - .-:.in'łli pmioaw; 1'1lt1le 17.1, .,,..,. ,,.,....„ sb <fi), ząś w dJ;Jłu popisu w kasie teami. 
• 



dzieci Najmniejsi ludzie świata. 
rutnuią lizycznle młode pokolania hlndusklB. . -~-=:-

Ma12tetlstwa 

Him o to h1naus1 uważaiq, że ich moralność stoi Co opowiada kpt. Frasser o pigmeacb. 
WVŻ<Ji1 niż europe1ska. Pigme·e amerykańscy, zaludnJa.Jący wówczas, przy pt~ SJ)OISObno.ści, 

strefę deszczową w Afryce cenbr.a:Lnej, rzucają pakmk.i i u.ci.ekają w głąb lasów. 
mało są dotyohczas znani. Przed wypra- Dawaliiśmy w do noszenia: n.ie v;tięc.ej 
wą Staruley'a, a więc mniej więcej {Yrzed jak 30 funtów na dwóc.b. 

System awierania. małżeństw śród dzi do takiej przerażającej cylry jak w 
mdU&ów spotyka się z coraz en-ergicz- lndjach. Lud .induski je6t bardzo ubogi, 
oiejszym protestem. a kwestja małżeńska przyczynia się nie 

światlejsze warstwy krajowców wy- mało do spotęgowania tej nędzy, zaś ze 
stępują z bairdzo cięż'.kiemi .za:nutami stanowiska hygie.nkz!leg<? j.est przekle.ń-
przeciw małżeńS>twom, zawieranym stwem, na co zgadza1ą się sarru Indusi. 
przez rodziców, międiy. d~ećmi,. co· za- Zaprzeczają wsza.kż~ katego~yc~~e, 
łrttwa nar6d i podkopllle 1ego siłę op<>- :teby te nędzne warunki bytu miały 1a­
ru. In<lusi wydają córki zamą.ż ni~łycha kiko-lwiek zw:i:ązek z moralnością. ,,.Na­
n.ie wd:eśni-e zdana się nawet że przed sza moralność" mówi Indus „jest we 
ukoqczen:iem' pięciu lał. wzajemnem ohcowaniu lepsza i zdrow-

A jakkolwiek takie krat\oowe wy- sza od europ~kiej". W poięciu przecięt 
padki ~azzaią się 15 dziewczętom na nego Indusa wszystkie sprawy są pod-
1000 kobiet niemniej ogól.na liczba tych rzędne wobec wielkiego zagadnienia u­
kłziecięcych małżond< wynosi prze.szło chowania dzi-ewcząt w dziewictwie do 
d·wa miijooy. Nonnalnie przy.pada na czasu ślubu i wykształcenia kh na dob-
1000 kob:iet 303 mających mmei niż lat re żony. lnd'U$ pogardza kulturą europei 
15. Chł-ópcy żenią się :njeoo póiniej; nie- ską z pmcesami rozwodowemi; tą .kultu 
tnniej przełotony r,College'', w Jaipune rą, kt6rqj nafdonioślejsze za.gar.Inien.ie 
użalał się, ~ uczn.i.o.wie jego .zazwyczaj małżeńskie polega na tern, aby się u-chro 
opus~aią szkołę przed ostatnią klasą, nić od błogosławieństwa dzieci - gdy 
muszą bowiem wstępować w .związikJ. on marzy o jaknajwiększej liczpie dzie-
małżeńskie iniędzy 16 a 17 rokiem. cL 

Stosunki te wpływają fatalnie na „Biali umieją przeprowadzić lepszą 
rozwój fizyczny .ta:r6W1Do młodo.cia.nych I kanalizację i budować lepsze szpi.tale, 
ojców jak i nierozwiniętych na:leżYcie ale pod względem moralności niczego 
matek, a co zatem idzie i dzieci. Nig<lz.ie na-s nauczyć nie mogą" - mówi Indus. 
też śmierteLoość śród dzieci nie docho~ 

Jasnowidząca przed sądem. 

pól wiekiem, nie wied:ż.iano o nioh wca- Wted·Y przywiiązują paku.nek do kija, 
le. Pófoi·ej dopiero, kiedy Ang!ja, Pra111- za pomocą lyl@ d chę;bnlie idą oo.t>i1Zód.. 
cja i Belg-ja coraz dalej zapuszczały swą Najwiiększe prz.ys'lu:gi. wyświa<lczają, ja­
dziatalność kolon}alną, spotykano się k-o doskonali przew9dn'icy. Nie trzeba 
czasem z 1ymi bezsprzecznue najmniej- siP bowiem l/@'1Jić, że VJ!llętrre .Airyk.i 
szymi ludźmi. Ale są to pokolenia diz:kie, zostało naprawdę zbadane. Karawany 
rzadko -się wynurzające z gęstych la- posuwają się zwykle w ~b łożys.'ra 
sów. :rze'k, spotylra:jąc czatSeill słonia. łt1b ga­

Dowodem„ że nie zetknęli się dotąd, tu.oo~ baiWdtu. 
nawet z tuzi.emcami w kolonjach euro- Afie wyci:ecZJ!ti madJ.ro zagłęhlają s.ę 
pejskich, j:est to, że jedyną dotą;d bronią dalej. Dot>iero &ięk!i przewiQdnik:om i:n­
jest u nich łuk, krótka włócznia i nóż. g.me-Jsk!im, roolatiśmy wt.airgnąć głębiej 
Zobaczywszy obcą twarz chroni-a. slię w w lasy. 
la.-sach niiedlo'Stępnyclt, Jest to plemię pa- Udało nam się 1'3lt J)'Cdl.wycić pjg­
sterskie, koczownicze nie majace stallych mea, będącego ~ jedneg'O a; 
si-ed'Zlib. Stowem je-dni z ostatnich norna- takLch plęnlloo kocwwnicz.-t. P.le:mio­
dó wna świ.ecie. na te og.r.aitl!iczajją Slię często <l';" jedinej ·ro­

W ostatrnich czasch kpt. Kliff.ord Pra- <Winy. Bylic> ro na p6łnoo ~ mu.­
ser, an~k, maja;c P'Qparcie ł pomoc rZJą- wanego-: Jeizlior-0 l.eopolda: 11-io. Kra:i 
du belgrjskiego, zapuśctl się g1lębiej do ten, z Powodu rozfan'YOh szeroko 'WÓd. 
Afrvld środkowej z belgijski.ej kolooji-, pt~ pruz które brod!zić ~ a­
Kongo. cho&i za bardzo nie'Zdirowy. z pO'WOdu 

- StaraJem się, .móWii kapitan, uży- ciąg~ej ~goci:. lest w tem ~ ix;re­
wać pigmejów do noszenia vakunków sady, jest wd!ęoej ~ mz me­
naszej wy;{Yrawy, przedlsięwz,ięt.ej w ce- zictirowy. w fydt ~ okn1kacl1 
lach botanicznytjl. i zoologicmych. Po pr:zewod!llfictvro małych hldzi alca?ałb się 
widu usitow<l!niiach, udalo się schwytać dla nas jako mroro ce:mie, ai ~-
kilku. Z pocztą·ku trzeba ńch byfo :muu- ...i...11~1~- ..:......i~ ,,.~ iL.;,...u. 5ZY UdlJ.1;;,J:\.V, W 'JJllJC'\!:.~łA'J"V 'W.1114U OiruJll!l"'I szać do pracy, po kililru d:niach jednak, ce, sch~ dtt!o ~ !IlZiti'd-odpowiada za to, że riie wszystkie „przepowiednie" przekonawszy s.ię,- że ich trnlctujemy jak ldołt, memanyoh, n:dydi ssaków~ najlepiej, osw9i:H się ~ chętnie spełniali się sprawdziły. różne zadaniia. Witarrgnąwszy w głąb mtiego lasu, 

b do któreg:o ~ moiJnaJ przez W mieście Wysiilruclu we W'SChOOrnich l~rywa:uiu kiradlziteż;y ó. ~ooiych rozma!l')fjych Nie moi.ina ich jednak obarczać z yt błlota, m~ retmą wodą, mzj-'Prusaich roczy si!ę proces prz.ooiw nieja- przestępsVW'. ~lk1iemi ciężarami do prze:;:enda, bo dowa:liśmy się czasem w ·fak:im ostęp!e, l<liej p. Ou.enither - Gefrems, oskairżooej o Znainy byi :np. wypadek, gdy <lizięki jej gdzile panowała ~ ciS'la, JJP2"..-"'IY-~UtSitwa, pralkit!y1lrowaine przez z.as.to'.SO- 'J>OrtlOCY ZIOOilitnliooo oo dlWe iezlooa. za.. bY,ły my1me ii fał'.szyiwe, t.au<:. że !l:l!iejedlno- wan-a r.zadkii:m rerwamem si'ę paipug;i, wamii:e te•le.paitji.. Proces ten roroatrywa- ~baine w nmle zw.ldki 1Jarob!ka, .kttó- kro1mJi\e <lzJięłh.'li !Jl!ilej paidaiło podeJr.zenlie na łub skokiw pr:testraszonej JJ:la1P:ld u~ ny je.sik dbeOlllie w dirug:ilej ii!n~taincn oo. sku ry mvknąll z.e dtworoa w ta.ljeJrrJn1ic.zy ~ z:wp.e'Łn:De meWilirune osoby. lowatej. Ty:!ko pigmeje mzją te ostępy tek !PTQtest>u xałożOniego pr~ez 1Prolkumto- sób. Zaii1ntwes:owianfre się tą ~rawą prze. i: puszcze. . 1 1 · . ra przooiw tmliiewl'.lima·ajqoomu 'W'Ytrdko- Wpr01Waid~y silę w trains. po.tra- kiroczyfo z.na;czm:ie IJ.'Olkad-n.e ~e;i w,i;ływy, ~~ ostrożność załecać ma-wa pierw..srej ~staJnlcjf.. fJ'lła ooo. wyikirywać zil.cdizńeti łub m::e.i.tsce paruieważ !ją.sl1iCnv'i<l!ząca ohoć zawodrzJi:la leży w nocy pod giote'Il'l niebem .. z PQWQ-O~ronai 57..!Lełlnlia drobr.ieta hVJła nie- •ad~nY'Clh prrodanioiów. w w!e~u wYtP<l·d!~h. J>~kltadlme w ~j du nagłYoh ch'lod'ów noonych i mnóstwa g'diyś osOibą zamoż;rną, WQjina jedlooik miu- BY\Wiły, romt1I11ie si:ę, ł czesbe wyp.aid.. n~x~eiye.. cz,ęsit~ Jeic:imJa1k dC?Sta!rczaiła jaa{- ztiośliwyoh o-wadów. si&a (ją oo za:rO:btkawlaln1iia na utJr.z;vitlllaiillie. ~. gdy za:v.r~ły !Ja. jej zJ::i~·ośoi telle- mjśdiśleiszyoh 1 cuoownoscro. siwoją zdu . • Obdlarrona już od wawS1I1e.i mł<XilCJ>śd pattytc.zme ~ to posłużyło fa;ko rno1tyw do mhewaijącyoh s.roregó'tów, dlztl•elld ~tórym ~ !iedlllał{, że .kap. Fraser 11?'" peWlnemi tajernnJk.oomi Właś-diiwoścf.·ami, VJ'Yltdezie111Jila jej piie!l"wtsiz.ej s.praiwv sctdlO- wyjaśnńnoo inJiiejoooo prze.sitę:p.s.two. tarł, d.1liękli mafym ludziom tam, . gdzie wy1k'°uysta\ta je teraz i pocz.ęł.a na po. ~ którą wówcms '\\ry1ITT4a1la.. Ohodz.i ,iedyiri!ie o to, czy !l)a!ni GuenJilller n'tkt przedtem me byl, dosze_dit do prze­~iteik z.ai.itoować się wróżenli'ell11 Z rękib. LlieZ:ll'i mianowilcie świ:a.cJJh."OWie i 'PO- ńlie positu:ghvaiła snę S.OOSOlbami OS!Zllllk.aiń-1 konailllia, Że znajom~_Ć A.fi'y.lci środkowej Z ez1ais·em jetdmk roz:SiZenzvła swa. d:lJia- kr~~ Zle:lmai~i. że p. Gule1tlltlher aillbo cz.enrl w swych telieiPa.'tlycmiyah w.alkity. jest dotychczas bardzo ipowrerzchowna. la!l!oość i m}ęła siię tclepait}ą lklrvmimolo- ' •e Drzyc:zymJła.'ła si~ ·z.upellI11i1e dlo wyświ·e- kiaic:h, omyił!ki1 bo'\V'iiem niFe mo,~ą jej byt Samoloty ii samochocfy ucz.y1rnity dwie-~ną, okazusjąc S'-V'ą po.moc mzy wy- ltffiem:a prarwidM aqbo też wskal7Jalnfra jej '!>OCzy:tyrw.ane na cz:y111 prreetę,piny. ro po.cza.tek tegQ trudnego zadania. .„ .,....,. 

( 
BBR.NBREAUX. 

__ , -
' I 

przeciwko Frontczakowi i Wojcieszce 
o wlamanie do mieszkania Kornbluma i 
w sprawie nieszczęsnego otrucia Pa­
pro~kicgo i pożaru fabryki Dreszera. 
które to sprawy zazębiały się wzajem­
nie, tworząc jeden cykl zbrodniczych 
czynów Porschego i najmitów. 



--.·-
Przaciw sowietom . . 

~ystępuJą szkoc.kJe :· trade-. . 
un1ony. 

Kongręs. w Perth.-
Kongres szikcck&ch trade-.uni:onów na 

końoowej swojej ~ji W·Perth óiliońt11Tą 
w.iększością, glosów od1r41uoii propozycję 
utworzooda jedlnego mię<lzynarodowegu 
roboczego :z.wJą-zku„ · W.mósek w.prowa­
d'Zlcmy pod obraqy pirz.ez Sinc).aiira .Radida, 
prred:sta.wilaiela, „Pdii:nburg'b aind Disrorrct. 
'fl:adies", oraiz smrockiego. ,,L!aboor Coun 
cll", · WYiraz~ QPMl:ję, jakoby isiln~euie 
dwóch oddzietnycih . mtę<l:Z.ynarodówek 
trade - UJ1!i·onów ·m~hlio być źródłem· sla­
bo:ści eaf1ego rachu. <robotnilcz.ego· w .je­
g-0 wali.ce wszoc.hświ!arow .. ej z·obnJzantem 
plac, piieditużan.i1em dinia. · r.obo6z;ego i 
ttJebez;piieczeństwertn ~()ljny. e';,: ' .. . 

w 'konkllllZ·ji sta:wiał wnroskodiawca I 
żądanie, sl\lite!l)O'.VJ'OOe dp, brytyjskiego 
zwtl;i,\'Zilru łirade-unionów w osobie . iolt· :r~ 
ry. genierail:niej • . , zw°*'ania ~ w , .poro~u- 1 

mienru z sow.ioolcim me.hem zwi1ą>~kó-
wYm, Olra.ż wszeliJtie.m i'Ilnem :narocto­

w·em .środow;iskiicin pQ'I)ieirająoem uałliie . 
si:ę wszystlcicll. tradie,-uroionów śwJ.aita w 
Jedno Ią-ezne ciafo - , krn1fo,re.ncjd mię­
deynair®owęj„ celem . P.rzed~slmtowa­
. na! · sprawy utw;orµnaa· jed!ne@ .tn:terna-
Q.ianału . tr.ade--uńi'onów,. , . . . , 

Wnkllsek . ten ~otl{at s:~ę j:oonak z e­
nerg;iczpym spfz~i'wea,h . c.ztonlków szk o 
9ki:ego ' .~ongires~ 'zwłasżCza '' .-.llii1ęidy 
pr~rostawidi'eil .. tlt$lle ... uniontl. ~owa, 
aa· P®ąrcle w·t;JB~aiwcy._ 02:1na.i·mił, 1·a­
Jsoby ujawniać sl'e miały ' ze strooy B!zn­
j)erjaili'WlU brytyJslciego ' usi'f-m~andia roZ­
ł:ficia irucl:w ;rqhóczego w. Rosi~ mająice 
ra ccltt ·nieóo~ęnie clio i}riedostarua 
liię jego haseł tićdnti:Vcli iklrajów.' · · · 
' w mttenl'U OI)o.z:yci" wystąpill i>q;ed­
stawroi·el SlJlOOelci.ey;Q · żwi·~lm kolejait"ey 
c. N. GaMie, ik1tar.i przy~at stosu­
i:ri:ek sowilec~9 · roboczego · z1Wi>3ozku 
ikomums~ ·do· traidie-tmiooów hr_y 
tYisWl„. acll ŻU_9hwa~y teleJg.ram P!f'Zy!Sla­
ny mikongres·w Bon!memOll.Wh, ora:z Wy._ 
seyid!zame tJ!l"Zez Ttrockieg1o · omllikÓW' 
~ego 1iwi3,z.iku · tr.ade-uniQńóW, 
~yclt ·ptrez m•ego „ lokajainfi . ka­
i)lital!ii1mru" ~ „Qtro . jediność, jakiej ehcą '<mi 
.:_ ziai{ończyl Oailllfe p.r.żemóW:Lente s'WIOje 
- iJ-ednaść w . -ł]c!h. l}}()jęciu to jednolity 
ironhm lidt ilror'zYść; \J eśti iiStotnje S<t de­
motł+rnltami. al nie dtY-Ictaroramii. niec.b 
iWYJmi;ą t~. Udąc it?fką ·sas;ną dir1ogą., jaką 
Ufy ~~ ·" ro znaczy .. uiecłi dą~ dt:> 
,wyCiw-Oir.zenii:al . praiwdziwii1e ·mdęd'zy11ar0-
d<>w~ opa~o .na ~eh liazą.­
cych ~ ~ ~i!· pra:emysłltt po- · 
1S1aegó'Inyeh n33ów. ruch,µ roł:mbnią~· 

" . . ~ - . : ~."i I . , 

go . . - . . 
·'·fflł. ~ gk>rowaDia .narc1·.wnfos-

1denJ., ·upadł on. lJOljaTty przez 2l g'f;osów 
praeclwko 79„. 

Posal, łlfóry „przamawial 
·. dwa ·razy . 

podczas swego 65.-letniego 
pósJ~wania. ~ , , 

. Sir 'James Agg-Qeroner; p;astując:y 
od lat 65 godr.<»Ść · posets'ką -z ramie:nia 
stro:n:nictwa · ko.Merw::tt vwneg·o, :2alk:ZO­
ńy jest w Aiigt}i 'do' najwytrawriiejs:zych 
pairlamootarzystów. · · 

. Pomimo tak ·~ługiej służby i>ubHcz­
nej, air James Ą.gg-Garoner przen;i,awia~ 
w padamenici.e przez ,ciąg 65-letnieg.:> po 
słowania zaledwie dWa' razy. ' . \" 

Swą dziewiczą mowę wygłiósił przed . 
15 1aty1 a trwała ona 7. minut 'i hyła zwró l 
c;o:na '.?~ ·pplityczn.em:u równoupraw 
nieniu kob:iet. . . . , . · 

Po 15-1.etniej prze:rwle · przemówił po­
seł Agg-Gardner po rM; drugii' a było to 
przed ·kiilku dinllami. 'DrngaY'mówa' 1sęrilo­
ra p~rlam,e:nła:rzyislów angielskieh trwa"'. 
ła 3 minuty i miała na celu drobną po­
praW1kę prawn.~ą · przy ukłądaniu nowej · 
ustaW'y dla gniin wiejis'kich. 

Choć tak · wstrzemięfljwy w gadani.u 
poseł Agg-Gar~ .zajmuje się zaw.sze 
hał'dzo m~nie sprawami ekonomi­
cznemi kraju. :i:- prźez -cafy ciąg swej kar 
jery polityanej był uważany za autory-

. t4t w :kwestiach produkcji przemysłowej 
i .Jhandhi. . ' 

. ~ ' . \ . -

;„ . TEAlR KAMERl\·LNY. ·. . . 
Dim ! ~tro '\Weczorem 'aircywesola: 'kroto­

chwila H6Dfleql,tin'a „Codzlem1ie o 5-ej" z Jar- ! 
kowską, Qn-wińsk:t, · ttorecka;; · Krotkem, Szuber'-l 
i.om. Za1«:zem. i . M:rooiń~kim . . , 

W lliiedziide 0. godz. !j.-ej ~enacb. znwn:rch 
· ~~CQ~:·. . . .. . . 

.EXPRESS• 

: ·"- ·... ~ c ' • • .- .~ ' • • • ~ I 

· ·_QZl• pr.mjera! 
I 1 \' J, 

· ·Wspaniały podwójny program 
„ -.i, 

.. , .. - .. „-· ~· :.-. '· 

. Ti\JEPlftlCI\ Gł\BinBTU 
~ ' ,. 

' ' .·' .· .. 

RBSTl\URl\CYJłtBliO „ .... „ ___________ .._.mir 
. . 1 ... ,... . ' . „ 

.10 a.kłów i -~yCia zakulfsowe~o wielkiego music bałtu 
P,aryskiego .. 

-, '• 
· ·„._. -.·w rqląch głównych: 

·· ., ·-·.·. Ellen Ri·c·hter . ··· 
· :·;'.<:- i Bruno,'Kastne.r :_ .' 

. . ; ' . ~. ' . . . 
. .„„.„, 

Ta'niec„. 
'. , · Pieniądz„. 

' . ·~- . 
Miłośt .•• 

, Niewrd~far1e , . dotąd . w Polsce całkowite odtworzenie „ 

· „ ·' · ,wspani~łej r~wji paryskiej. 

; . 

- 2 
Wielkomiejskie daąciągi. At.Jgie.lslde girlsy. 

. Afrykańskie Jazz-Bandy · 
·słowem 

~. ' . 

Rai ·· 
na ziemi 

I • ,, ' ; - • •' 

tryskająca najprzedniejszym , humorem ucieszna farsa na 
tle kłopotliwej nocy poślubnej pewnego posła sejmoweco 
, . bE:dąc,ego .zarazem właścitłelem nocnego danclągµ. 

, .f .·•·.: I 

Zclarcte zasłony z obłudnych! świętoszków, morallz~iący'ćh 
· w dzJe~, .:po nocach -,, zaś uczestnicz~cych 1" wyuzdanyc)l 

orgjach. · ·· · · · ·. -
. .... . •:. 

\ . 

. „ : , . -.. · . W ro.lach głównych: 

·:· RAJNHOLD ~· s·zvN;cEL 
·i 'C-MA.R:L.OTT'E,~ A:N'l)ER. , 

'· ' „ 'l . ,. i ' ' ,'t '.. " 
··'t 1 ·1 ;.. „ 1 

• I ' ' - ! ~ < I 

. Ilustracja mu~yczn? ~od batutą Ą; ·Czędnowsklego.' 

PÓć~ątek .prze,dstawień ·o godz. 4 30 p~ phtu:dnlu~ . :. . ; . : . 

j '„, w :_$opoty ; - nied_~iele do godz. -3'.'"~j pópoł. 
. .' , ... , .. cena .wsiy~t~~~h miejsc .. · , 

so _· gr. i 1 z101y • . 

Nowy 
rozkład 

1 
jazdy 

. ważn'y od 15·g.o maja r.b. 
LóDż • KALISKA. 

1,46 - z Warszawy osobowy 
2,47 - z Poznania osobowy 
6,29 - z Poznania pośpieszny 
6,43 - z Krak()wa i Katowic, 

, ' OSQbowy 
6,59 - z: Poznania i Katowic, 

. oSe>bowv . · 
J,46 - z Ł<~wicza l Katowic, 

osobowy · 
8,51 -:- z. PozI1ania. pr:ze.i .Kutno 
9,00 - z Ostro-w·a · „_ 

10,o'.2 - z War$Źawy · „ . 
11,0:l - re Lwowa „ _ 
12,23 -z; Warszawy Lux. (w IJ\)m~· 

działki„ środy i P'Jąiki) . ' . 
. 12~46 - z. Wair-Sza'Wy osoo~ : 
13,10· .:___ z Poznania przez-Ktit'OO 

_ 13~20 - i Pozna.ma . · _. · : . ~ · . ·' 
.18;1S - z Koliszek · ;, . . · 
18,18 ..:..:. i Póżnama · t:.ux. (w ~„ 

q·małki; środy i . Piątki) . · 
18,50 - z Po2lnania osObowy 
18,55 .- .z Łowicza . • 
20,~5 ..__ ~ Płocka przez Kumo 
21.~s · ~ ~ Watszawy, . · „ _ ... 
a2.os - , z: Łasku - „ . {w mia· 

- rę pOtrzeby) 
23,12 - z, \Varszawy J>OŚp. 
23,25 ~z Ost.ro~a, osoli 
23~35 - ~ Kutna. ·· · .. 
. > . " ODJAZD: /, . . 
0~05 ._ ~ P01A1]ama pruz Kumo 
2,0l- do Poznania., osobo-wy 
3,03 - do Wacszawy „ 
6.~ -- 4o Warszawy, pośp. 
7,16 - dp W~wYt osobGwy 
8,00 - do Ostirowa „ 
~.- .do Koluszek . . , „ 
9,08 - do Poznantia prż.ez Kutoo 

J2~31 - cło Poin,nfa. Łttx,,., {w t>Ollie-
dzialki~ środy T pi'\tkr1 · · 

'12,59 - do Poznania, osOOowy . 
13,15 - cło WarszawY (bezpośredfft1 
13,35 - dCJ Warszawy, osobowy 
14.15 - do Kutna 
:is,30 - do Ostt-0wa 
15,35 - do 1-wowa 

.„ 
15,40 - do Łowicza: · ... 
1sj6 - do \Vafszawy Lu.x. (w po­

niedziałki, . środy i i:;ią1ki) 
19,02 - ·® Płocka przez Kumo 
19,M . .._ do Ostrowa, osobowY 
19.~ - do l:.owkza „ · .-
20,00 - do Łasku '"' (w nrtie 

potriepy) . . l . 
21,00 - do Kiralmwa i Katowk 
21,56 .:__ do Poznania, pośpieszny 

-.LóDż - f'ABRYC~ 
.. PrzYi~d: 

·1 ,48 .__ Il Kotu3zek osobowy 
s.oo - '9 „ 
6;5.0 - " ... 
7,24 - ,.: „~„ " .„ 
7,40 - . '.'t "' 

8~40 __, " „ 
9;~ - z ~stochowy osobowy 

11,lO - Z; Koluszek „ . 
12.45 - •Z Koltiszek. " 
13,30 - ze Skady&ka . .„ 
14;40- z Koluszek „ 
·1s,4S ---·z Kólfrszek . . „ 
16,35 - z WarSźawy: „ 
18.48 - ~· K{jluszek " , 
19,55 - z Tar•nobrzegaJ .., 
20,00 - z. WatszaWY, pośpiesz.ny 
20,28 - z Koluszek 
Zł~ -- z I(ołusze'k (w ·~ziele i -.·· 

' ś'wdęta) '· 1 
• • . 

21,58- z KoluS'l-ek {w m!arę Potrze­
by). 
' _Odjazd: 

l.~5 . ..,.._do Kolusze'{( 
4,50 - „ "" 
6 All. ·i. I 

,'!KV - •. „ . • , 
·1.~ - do Warsz..awy pośpiesmt} . 
s~ąo '"-:- .Po Koluszek 
!:).~.5 - 'do Ta~brzega 
to.a~ - ,do Kolus~k · 
11,50- „ " 
14,15 - " ..., 
14.a's - · ·~ „ 
15,15 .__ „ „ 
16,29 - .dp Częstochowy 
17,~() - ®Koluszek 
18,~5 - . „ „ ,' 
18,45 - ® SkarżY-ska 
19,al - do Warszawy osobowy 
19,35 - do Koluszek 
20.1.3 - : u " 
21.45-- . „ I ... 
23,45 - ... j) ... 
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Wcz·orajsze·spotkania o mistrzostwo klasy A. 
,- • , .J• r- ' ·~~ ,_. „ ·,' 

• :a:----

Ł. T:,':S. ti.,,_;;Hakoah , 6:0 (2:0) 
Ostatni·e wysokocyfr-O'We zwy.cięs- dan.ew nłej nadzieje. Zbyt duże zmiany 

twa Ł. T. S: {Lna prowincji były zupct- w zespole odbiły się uięnmie na grze 
nie uzasadnione. · . catej drużyny. Poszczególnym zawooni-

Kto·' bowieiii"obecny .byt na wczoraj- kom. biało-niebieskich brak opainowania 
szem spotkaniu Ł. ·T . S: Q. z ttakoahem, pWki oraz wY.kończenia. . 
ten przekonał się', · ' że C'.zarno-biali poro- TY'CZY się to szcze,góln;i.e pomocy, 
bili o:statfilemi czasy Żnacżi1ie ;>ostę.p,r i ·która nie potraf'.ta: za wyjątkiem Rabi­
srtmowic), w. obeófteJ ·chwf.Ii pierwsz01·zę- n·owiJcza,' aini- współpracować z ata­
dny zespól A!k1a:sow'y.: .. · · · · · .·· kiem, ani z obroną. Stabo gra~ równi ei 

PodpQfą , t:: T~· S •. O~ , jest doskonal a atak biato-niebies}s~cłJ, \fie pOltrafiąc u­
obrona· ·(Wdll'dtfo:f·; W·ypych) oraz środko- trzymać piłki przy nodz;e'# · . 
wy pomocnik Pog-.odzińsKL Ta trójk<,i u- w ed. · K t • · n~eszkodliwia zakusy' ; dfużyny p.r.,..,;,.;.iw- yróżniJ.i s'ię j ynie op owi cz 1 

' """" · Sega:ł, Pierwszy' dóskonalą techniką, 
nej, 'lduz reSztę żalat:wfa. ' ruchliwy atak, drugi tadnym Megiero. 
dyni~owany'.' ·b~ umiejętnie przeż Hop-
pego. - -c. .,- ·· "' ,. ,. . ·· . Gra prowadzona ze znacmą przewa-

U zwycięz.cy nie \vid;;ić byto .naogól gą Ł. T. S. G„ Do pauzy ttakoa:h sta­
w · dniu wciora:}szym stabych punktów. :wiata przeciwri:ikowi dz,ielny u.pór, jed­
Nieoo poniżej s\Vej ·zwYkłej formy gra- . nak P-O pauzie drużyna opad!f-a oo si­
r. h · · · · w lf lach, wytączaja,c pierwszy kwadirans 

11 ·:-o; ydwaj • skrajni p01tniocn11ey 0 an- g·'·y, , kiedy to bialoniebiescy częśi~leJ· g-el i Krnuse . - -' .' 1 : „ . . „ • 

Prócz Hópipegó · w§irófoŃ'i się w na- z~a}dowali się na froncie. . .. 
padzie bardz'i'fffrchli~'·i zawO'dniicy .Berk- Bramkami d1a Ł. T. S. O. p.od:zre:tll1 
mam i Wiinsche. Ostatni gra b. skut~cz-, ' się: Wunsche (4) i Iiovpe (2). 
n:ie, :VYk. or~Y .. ~t. ~i~c. z.' nie~wyktą przyto- \Varto za.znaczyć, że liakoah nie wy-
mnosctą .: dogodn~'sYtuaC}e. · ·· korzystała rzutu karneg;o. 

ttakoalidY:m .ratem "z~wiOOla pnkta- · Sę<lziorwal p. Ra:kowski. 

Ł. K„ S„ Ib~o. M. s. , . t:o (O:O). 
. Czer.worl'i uzvska!i z trudem zwycięstwo 

l • ' • ·~' • . , . ' • ·-·"'. „ .1~ ' 

~. Ł1: .. l(.(.S. :. WYstą,pił , do zawQtlów tych 1· ny Kubia:k. 
z Oa~eckim t T.~miełą.· :Piexwszy zajął W '20-ej trtinuore za tękę Kamińskie· 
pozycje, t.eWfJ'Slq,Zydłowego, drug.i pro.- go na polu ka.niem, sęd~a dyktuje je­
}Ve"g<>- lącznika;ć ,--, , i ·', ·: • denastkę, kitórą, Radomski zamiet11ia ua 

Pr~bodząc :.do ; Qml>wJ·enia gry za- bramkę. 
znaczyć na:leży, L'i 1»."(}W.8Jcirona byla. na- G. M. S. zawdzięcza Szymańskiemu 
ogól nudni·e z p.ri;:ewag1(· ·cierwonych do . w brai:oce oraz obronie tak zaszczy.tay 
prze. rwy .. G. M. . . S·. ; ,z .. J~rólein na pr ;. po-

1

. wynik z silną d:rużyittą Ł. K. S-u, w k~ó­
mocy. Do przeny,y 0:0.. .· · . · rej Sobociński grat ndezwykle szczęś-N·-
.• , ~ Po : ~tnia.n'i·e.~on ŁiK. $;gra w :10-kę ·wile. · 
poniewai, ~h1Pdii z ·hol.§ka .kontuzjowa- Sędzi-ap. Izrael - dohry. 

0:-r-kl1.'n~ Widzew 0:2 (0:0). 
ZasłużÓłl.v ~ sukces dru.żvnv robotniczej. · 

; ~ • • ' 'F 

Dr.uia.'ien.Sać~1na porażka Orkanu w •1 nie dla druzyny robotniczei~ a w trzy 
spot~arriu"' "i Wi<lze\v'em. Do przerwy · mi:mity później Walter z centry ustala 
gra rów11ą.. „: • : · . ' • wynik. Wddzew poprawi'ł znac~nte tem 

P.o zinian;ie st~on fuż w_ 4-ej miinu~:e · zwyłięstwem swe miejsce w tabeli. 
Rothert z pir.zebOJu uzyskuJe p:row,atl.ze- · L. 

. ~:~~. -- -;)· ·'. ·.~ „- .:!;· , ~._ I ·•, ; . ;· , • ; . 

Pabja·:nice-Zgierz~ . 
P. T.C .- Union 6:0 (2:0), .: 

' ; 

Siatkówka. 
Uroczyste zakończenie rozgrywek na fundus~ 

olimpijski i rozdanie nagród. '· :ri· . . ~~ '\ 

W ubieg'łą środę odbylo się zakoli- · KOSlYKóWKA~ . · 
cz.enie tumieju, z któreg·o czysty dochód 1) Absąlwell'Oi 5 O 
przeznaczooo na fundusz olimpijski. Po- 2) PHsudski 4 i 
za tern odbyly się zawody towarzys.k'e. 3) P.S.H.M. (Ks. Mt) 4 2 

Wyniki })0Szczeg6Jnych spotkań 4) zimQwsk:i- 3 3 
przedstawiają się następująco: 5) O~r>O<Lek W. :r. 3 3 

. SIATl(ÓWKA. 6),Wtóki.ennkza 1 5 
Pryssewicz - Skrzypkowska 30 :21 7) Brau:n O ó 

(15:13). M 

134:26 
. 156:69 

126:67 
103:82 . 
52:108 
42:145 
14:160 

Mecz towarzyski. , Wczoraj odbyty się na ·boisku Pil· 
Sobolewska - Sem. T. U. R. 29:22 sudskiego mecze towa~yskie oraz roz.. 

(l·f:lS). danie żetonów pairni1ątk~wych zwycięs· 
Mecz tQwa:rzyski Sobolewska grała ktim d:rużynom. 

w „9" bez Kurzy~owskiej, Kinelówny Na pierwszy ogień PoSZł"Y d:rtrżyny: 
oraz Lewi:nówny, to też w pierwszej Skrzypki>wska _ Sobotę__wska 11 ·· 
ptuartsjj pdr~giryw8a z rkó~.icą jednego pm}k- aO:l6 (1S:2). 

. ę zrn p. rzes 1. Sędzia p. P.iąstka. 
eiłsudski ~ Kopentlk 0:30 (valcover). szCząn~a ~Sobolewska 

.M.ecz towairzyski. Valcover dla Ko- · . 27 :21 (1s:6). · 
pernika wobec niesta.wieni'a stę drużyn·y z początku gry SobolewSkai p.rzępro-
PHsudslct~go. wadza kiJ;ka: pięknyah posunięć i zda.wa· 

KOSZVKóWKA. ło się, że . zw~~ęzy śwą rywalkę, · lecz 
Zimowski - Ośrodek W. f. 13:14 w kC>ńc.u .. ·· pierwsz~i paTHi ft!'zegfy'wa. (3 :O 2 :2 4 :6 4 :6). " L"<J I"' 
Spotkanie misitrzowski·e. Gra równo- sromot:hi:e 5·:1s. Stain te'n odebra~ wiiłarę 

rzęd:na, szczęście z.mtiienne. Ośrodek na w zwYtięs:tw-Q zawodniczkom Spbolew-
naiżdy mecz Z'ntli'enia skład drużyny. . skiej; ·to .teZ g'rały one bez ofiant<>~ 

Sędzia p. Robakowski. Sęd.zm p. Kamiński. : ~ 
*** . Druiyna kombinowana '(Ko~ ł lłia 

Od sekretarza Komitetu TumieJowe- solwenci) - Absolwenci 26:16 (ll·:1S}. 
go p. Piąstki, otrzyma1l:iśmy po zweryfi- Z t>Owodtt ·mePrzybyom: 'kooipletneJ1 

kowaniu ws~ystkiCh meczów tabelki druży,ny Ko.P€'l:'tlika . 8fqmbinow3Jll;O 
misbrzowski:e (kof1coiwe), które poniżej pnedw „6'·~ Abso'lwenitó ·wdrużynę, zlo--
t>odaj•emy: · · Wną z · gira~y: .KoPemiika:· .9fa:z Abst'ł· 

SIATKóWKN. . wenitów. Komb~waca drutyna ulega 
Dndyny żeńskie. , w pi«wszei paTt)i, za to w ~ piq-

Wy~. Przegr. St. pla . . wn~ ~. . · , · 
1) Szczanłiecka 9 O 268: 121 Podczas przerwy ieg..o sp<)t.K~ m-
2) Sobolewska 9 1 265: 115 sfąpi'tD wr~zenle przez członków I<c>-
3) Krygierowa 6 3 211 :220 mirt.etu Tur:nieioweg<> pp. Słomińską. K~ 
4) Seminarium 5 4 228:21Q mińsktiego i.~_ę żetonów Z'W}'Cilęł'l 
5) P. s. P. A. 5 4 219 ;209 klm diruż'YtM>nt . tumiejll. a mianowklie!'. 
6) T. u. R. 5 4 208:2'15 SzcZanł~iel t Absolwęntoln (w s:at• 
7) fuss•ewicz 3 6 195 :221 kówce ~ koszykówce). , Mist~ml 'f'zd 
8) Skrzyp.kowsika 2 7 175 :2~1 sZkół średnich , n·a .rok . 19a8. zo~tJ,: 
9) Orzeszkowa 1 8 177 :258 szcztm1ęcka, Ośwaita. Piłsudski ,<toSz:v-

10) Rathertowa 1 8 148:257 kówka). NaStę~fe odbyto S'i'ę .f-Ort:ogc.afo.. 
DrużYny męskie. wanie zwycięskioh. ~yn. ~ - , , ; .'. 

1) A~w!wenci 6 o t
1
s
44
o :.·~ 'KOSZVKóWKA~ ; 

2) Osw1'alta 4 2 - · • . . . . , .. ~ . r „ ~ . 
3) Wlókiennicza 3 3 129:115 Piłsu4ski ~ I>tuzyna. kotnbf.: ~tispł".' 
4) Koperni.k 3 3 102:101 wencł i Zimowski 12:14 (6:4 6:10). ·. r" 
5) Piłsudski · 3 3 119:120

1 
Wobec spóź.tńcmej pory skr6oou-0 

6) S~minarjum . 1 5 81: 152 czas trwainda zaw~~· .. ' · ·· . , . , .. 
7) Osrod'ek o 6 25.147 : , Stan. . PJ. 

Wyniki z . całel . ·p_()fski~ · ' •. 

Warszawa: Roz~grany turniej s~6st- której to miii:n~e mecz został przerwa. 
. Pabjanice, 1i'hm. · bramkę PTC., da"jąc rolę do popisu ob- kowy pomiędzy organizacjami rnhotni- ny z powo'du $rlnęj ulewy. JedYtll~ br~ 

Zasluztintr ·.rwycięstwo gospodarzy. r.ofl.com i bramkarzowi. czerni wybrał Marymont hijąc Skrę 1:0. kę dnia strzeli~ S~wka. 
Unioo grnją~ z triexna ·fezerwowymi wy Gospodarze kilkoma pociągnięciami Lwów: Ha:smonea - śląsk 6:0 (.2:0). Kraków: Zaw()oy' ligowe .Wisła - Po 
nile ten może zawdiięCiać swemu bram zdobywa.ją dalsze cztery bramki w tem Rozegrany przed południem mecz lonja dały wyni:k 7:2 (2:1) dla ,Wisły. 
karz,ow.i, który ~, kddym tygodniem gra jedną z karnego. ligowy o mistrzostwo pomiędzy Hasmo- Gra nadzwyczaj olstra prowadzona :z wy 
1:oraz gorzej. ' ·~ ' ' · · · . · Pod koniec za..wo<lów przewaga zie- neą a śląskiem zakończył $ię ;zwycię- bitną przewagą •' Wisły. Polo..nja zaw.i.<>4-

Przewaga zmienna/ •" fonych - lecz· bezskuteczna. stwem Hasmonei w stosunku 6:0 (2:0). ła w linji ob:rońy. Go,ale zdobyli dla Wi:s 
P.T.C. uzyskfńe , prowadzenie w 93-i Z PTC. zasługują na wyróżnienie o- Hasmonea grała wspa.niale. $lą>Sk za- ły Rejman I 2, i Rep.man IIl 2,J,faker i 

min. z walneg·o. Uńion stara się 'Wyrów- · bai obroń-cy oraz bramkarz, który opuś wiódł na całej lin.ji. Bramki dla Hasmo- Ko·tfa.rczy.k. Dla Polo~fi Dit~er . :i Kry. 
nać, lę.cz dobrze ·obrona gospodarzy ni- . cił boisko n~ 10 minut przed końcem za- nei zdobyli: Grynberg 2, Urich 2, . Steu- gier. . , ' . · , 
wećzy ·wstelkie . iaikusy zielonych. wodów, gdyż przy upaidku wyibił palec. erman i Maier 2. Sędziował p . Arczyń- Warszawa: Mię<łzynarodowę .zawio-

Jede.n wypad PTC. ·kończy się z.do- Z Uni{)nem Stern:ke i Durka. ski. dy ikolarskie w Warszawie · z udziałęm 
byciem drugiej bramki, · przy siląej po- Sędzia p. W ardęsz.kiewicz za dług-O Mecz towarzyski pomiędzy Pogonią zaw:0dników Polski zaJmńczyły się na-
mocy Front•czaka. czekał na drużynę PTC. Przepjs(jwo w.i a Lehją zakońaył się zwyciętwem Po.go stępującemi rezultatami: . . . 
,„, Uni{)n,, ~es,zO.ąy; traci głowę i nie lnien był odgwizdać dla Un.ionu valcover ni w stosunku 9:0 (3:0). Gra z wybitną 1) bieg lotności dla jeź#ców :z.;ł-gra-
może ~ zdecydować na skuteczną grę. (36 minut po oznaczonym czasie zawo- prz~wagą Pogoni. Bramki zdobyli: Wa- nicznych pierwsze miejsce zdobył Beauf 

Po ua.nie stt.'oii Union bombarduje dy dopiero doszły do skutku. cek Kuchar 2, Bacz 3, Maurer 2, Gar- ke w czasie . 12.8, drugie miejsce zajął 

S k. , „,. K s· 1 bień 2. Dekman8, najlepszy wynik dla jeźdźców o ' -o ! (z gier ż) -w. . . . 3: . Meczligowy pomiędzy . Czarnymi a I krajowych ustanowił ruroW:śltj Jll<:a&z) 
· · legją zakończył sję do 39 minuty zwy- 12.8. . · .„ :· ·- ., , ~ensacvjna DOrażk.a WO'j'skowych. cię.stwem Czarnych w stosunku 1:0, w , ~ · 

. „",\ " . Zgierz, 17 ' bm. I stąpili z dwoma rezerwowymi i zlekce-1· -·K··a·n··k·u··r·s···s·p··a·r··,a··w··,··.·.·.·E·x··p·r·. '1's'·s·u-·w···11~·.·a·z·a··r·n·1·. g·o·.· ~. -, ' . Sensacyjn1i'· ~vry9i~shv? odni~sł So- ważyli przeci~ika. Powamej kontuzji • 
koł nad WKS-em; lrlory · ostatnio od- doznał Marceli, gra.cz WKS-u. 
niósł szereg zwycięstw. w.ojsko:""i wy- . 

· · . . „ . I na odgadnifłcie rezultatów ·mecz6w: · 

Tabeła, 11zgrywek o m~strzostwo Polski Ł. K. s.-Pogoń <Lwów) ··· 
1 . • Wynik meczu - ··------·--„·---·---·-·--·- dla drużyny---· 

•-• r 

Klub Gier Pkt. St. br.

1 
8) Warta 6 7 13:11 

1) 1. r. c. ~·,.',,' . 9 ~ 11 · 30:9 • 9) ttasmonea '7 1 11:1s Turyści~Czarni (Lwów) 
2) Wis-ta '· ', \"' " 8 12 2.8:9 , 10) Ruch 8 7 9:15 
3) Polonja ' ··' · " 8 " 11 · 24:15 · 11) Cz'arni . ,7 6 9:17 
4) Cracovia 7 9 17:11 . .12) Turyśd 8 , 5 11:16 
S) Warszawianka 7 9 · 12:8 13) Ł. 1 K. S. 8 4 9:19 

6) Legja · 8 8 17:11 14) Sląsk 9 3 1:29 
7) Pogoń 7. s t5:8 15) T. K. S. 6 1 11 :26 

Wynik meaztt --···--·- ·„-·--·-·dla . drużyny :....-~-----,..-_,..... 

i Imię i nazwisko-- ' '. ~ 
Adres -····- · · . '· · .:__. .; •••.•.•••• „ ••••••.•••••••••••••••.•............. '••••··--
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CASINO DZIS -I I 

dni następnych• 
• ' „ • '/t.' ' I ' • ' „~' ' l I 

Rosyjskie arcydzieło filmowe 1928 r. wytwórni „Sowkino•, które zdobyło rekord powodzenia na ekranach świata p. t. 

Dramat obyczajowy współczesneł Rosil, rozgrywający sit „ 
śród tych, których tywl ulica. 

W rolach głównych znakomici artyści teatru Stanisławskiego: 

Buzińska ,,,, Czerno\\ra ,,,, Sołowcow - Nikitin. 
Życie potoczne współczesnego Leningrodu. Dzieje inteligenta śród tuzów i spekulantów sowieckich. 
Walka dwojga płci w wirze dzisiejszej Rosji.Niezapomniane sceny uliczne. 

Galerja niesamowitych typów. 

Początek seansów o ~odz. 4.30 po poł. 

Wielki podwójny program! Wzruszaiący dramat p. t.: Wielki podw6:ny program!· 

1.~ ,,Grzech kobiety'' · 
w rolach Agnes hr Ecterhazy na1bardziej fascy- Harry L1· edtlze z~wsze s~elmOl.\-SkO 
c.ł6wnych • ~ nu1ąca z kobiet n usm echm~ty - -
Watka o odebraną cześć„. Dziecko bez nązwiska... Otchłań zmysłów i walka dusz„. Ostatnia stawka.„ Smiertelny strzał oto główniejsze epizody 

tego porywającego dramatu - 17 akt6w. 

II.- ~i:n:a~ski ,,Panienka od szlagierów'• 
Dzłł l dni następDJchl 

Orkłestra pod dyr. p, R. KANTORA 

Temperament dorosły, h dziewcząt w krótktch sukierk1;1l h. 

2:::;:h CORINNE GRIFFITH ~~~:~~~~a:~!r~tks~awy TOM MOORE i inni. 

W sobotę :r~:d!~.::::: Otwarcie letniego sezonu 
!eatru 
llt.-art. GONG 

pod d1rekcją Walerego Jastrzębca. 

W pięknie urządzonym ogródku - ul. C c G I EL rt I A rt A .N2 18. 

Zespół teatru znaczn e powlększony. [ l ~ ' t' I \li I\ ' u D łł '' r IM : fi o 
Występy ulubieńca ł:;odzi L ~ ff n Ił ~ Il Jl L \, u "' 

Uidziennie 2 przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. W niedziele i święta 3 przedstawienia o godz. 6. 8 i 10 w, 
Kasa czynna od godziny 4-tel po południu. 

11 z •• ~~~~!~~.~~~~· 
i Oferty sub. .Zastępstwa" do adm. „Il. Republiki". 

••„••oee ... aeoe•o••••••eee11oeeeeees 

---: w tóm:a -zL 4-00 mies1oezule.-Zamieti'co-.a 5-d. Ogłoszen1·a ·. Prenumerata mtes1ecza1e.-Zagr111n!CĄ 1 złotych 1J1ies1e~ 
Odnoszenie do d?mów &O rtOSZJ'. =. ======= 

ZWYCZAJNe! 8 ia-. n w!en\l milimetrowy lna strm>łe 10 szpalt). W TEKSCte; 
40 groszy za wierz mUrAJetrows ta& stroule 4 :zoalty), iareczyuo'\r.te I zaślubin. pe 
tekście IO zł ZamieiScowe o SO proc. Zaitr o 100 proc dro!et. Za termln~WJ drua 

011osze6 adminfstr nie odoowiada Ombne IO rr Poszuk praCJ s 1r N•Jmo 50 111, łtedak$ I Admhristra$. Plotrlewslla A Godziny przyje~ redallc.łl ~ 
ltrelełonr ndakcll 27-U. 36-43. ~ _ '° po&. RekoPisów ałezam<>~ 

~ :l'.elefoe 8idmlaistnoj1 ZZ..H - - - - ech nło zwraca słq. .... - -
l>&loueDia kokn'o1irft UDllJimał1la WłelkoCe C"2ert strotqt) lGO PIOCCld llrłlłll 

~.„ .„..-11„.„ „. "'-..... 'DC....ł.. ~ ~·-:-----------------------------~All&towm. '9 i 15.; Red&ttlorr ~ Jan OrobelrWk 




